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V s przecież inaczej cokolwiek się przedstawia. Do- | funduszu krajowego, a nadto podkopuje w każdy bez względu na klasę społeczną, do któ- | że wszelkie w tym kierunku nadzieje i oczeki- 
ivat seguens, brze to niezawodnie, jeżeli rzeczpospolita co raz | wysokim stopniu bezpieczeństwo pu- rej należy. | wania ludności polskiej są płonne. Ale to popro- z, 


Lwów 15. marca. 

Senator francuski, pan Waldeck- Ronsstan, 
który ongi na'eżał do „wielkiego ministerstwa" 
Głambetty, jako kierownik departamentu spraw 
wewnętrznych i którego przez czas jakiś poczy- 
tywano za męża przyszłości — przy ostatnich 
wyborach prezydenta rzeczypospolitej konkuro- 
rował — jak wiadomo — z Faure'm i Brigson'em, 
specjalnie jako kandydat prawego skrzydła 
umiarkowanych — uczuwa, zdaje się, istotnie 


. potrzebę wysuwania się w pierwsze szeregi po- 


lityczne. W ostatnich dniach dwa razy dał się 
słyszeć jako mowca publiczny i jak powiadają, 
ma już trzecią przemowę in petto. Być może, że 
nie dowierza żywotności gabinetu Ribota i wobec 
tego, że nie udało mu się pozyskać godności pre- 
zydenta rzeczypospolitej, przygotowuje się zwolna, 
ale statecznie do objęcia prezydentury minister- 
stwa. 

Przed kilku dniami wystąpił jako mowca 
bankietowy w Montbrison, obrawszy za temat 
mowy — kwestję socjalną. Waldeck-Ronsseau 
dał wyraz ubolewaniu, że rządy brakiem odpor 
ności i stanowczości same przyczyniły się do 
do wzrostu wpływu soejalnej demokracji na Bze- 
rokie masy. Mimo to jednak nie ulega pak! 
wości, że rzeczpospolita, która zmogła monarchę 
i cesarstwo, potrafi także z walki ze socjalną 
demokracją wyjść zwycięzko. Co prawda, by 
osiągnąć ten cel, musi republika zaopiekować 
się masami i w drodze pokojowej uczynić dla 
stanu robotniczego to, co socjalna demokracja 
choe dla niego uzyskać środkami rewolucyjnemi. 
Onegdaj przemawiał Waldeck-Rousseau w Saint- 
Etienne na bankiecie, Był on w tem bogatem 
przemysłowem mieście gościem izby fabrykantów 
jedwabiu, którzy swój przemysł w najwspanial- 
szem okazać się starali świetle. Stół zdobiły 
olbrzymie kosze kwiatów, a każdy kosz przepy- 
szne wstęgi jedwabne — własnego wyrobu. Pre- 
zydent izby przemysłowej, Brossy, który pier- 
wszy zabrał głos, wcale nie robił komplementów 
reprezentantom. władzy państwowej, sazna- 
czając, że najwyższy byłby czas, by do steru 
doszli ludzie, zdecydowani pracować nad znie- 
sieniem obecnych taryf celnych, nad umożli wie- 
niemi podjęcia dawnych stosunków handlowych. 
Zupełnie się zgodzić z temi wywodami Waldeck- 
Ronsseau nie mógł. Przyznaje on, że niektóre 
gałęzie przemysłu muszą być chronione, mnie- 
Ma jednak, że na podstawie wzajemnych ustępstw 
możnaby zawrzeć traktaty handlowe i przyrzekł 
działać w tym kierunku. Rządowi francuskiemu 
stawia za zadanie gruntownego zajmowania się 
interesami handlu i przemysłu, a wtedy może 
się stać najlepszym z rządów wobec tego, że 
trudności polityczne usunięto z drogi. 

Senator Rane, który, jak wiadomo, należał 
także do przyjaciół i zwolenników Gambetty, ale 
należy do starszej, bardziej na lewo się przychy- 
lającej się grupy gambetystów i który też dlate- 
go nie może tego przenieść na sebie, by nawró- 
conych konserwatystów, tak zwanych raillóe, 
z któremi Waldeck Rousseau w zupełności się 
pogodził, uznać za prawdziwych republikanów i 
przyznać im udział w kierowaniu sprawami pań- 
BL a, omawia w swoim organie mowę Waldeck- 
Rous:eau' a, wygłoszoną w Montbrison, w ogóle 
dość przychylnie, niemniej jednak ma jej nieje- 
dno do zarzucenia. Zdaje mu się mianowicie i 
tym razem, że Waldeck Rousseau nadto ufa tym, 
którzy dopiero w ostatniej chwili nawrócili się 
do rzeczypospolitej i na wyraźne polecenie pa- 
pieża uznali republikańską formę rządu. [eorja, 
że tym wszystkim, którwy się godzą z konstytu- 
cyjnym stałus quo i tylko środkami prawnie do- 
swołonemi walczyć choą d'a swych zasad i ce- 
lów partyjnych, pozostawić należy swobodę dzia- 
łania, brzmi może pięknie, ale w praktyce rzecz 
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więcej zdobywa zwolenników i w coraz szerszych 
kołach zyskuje uznanie, niemniej jednak dużo 
też zależy od kwalifikacji tych noworepublika- 
nów. Zblżywszy s'ę za nadto do tych świeżo 
nawróconych, łatwo się stać może, że oni swoją 
konstytucyjną opozycją zdobędą przewagę i opa 
nują w zupełności rząd. Coby się wówczas sta- 
ło, łatwo przewidzieć. Przyrost dla rzeczy pospo- 
litej ze strony prawej jest więc podejrzanym i 
byłoby co najmniej lekkomyślnością wydać tym 
nawróconym klucze twierdzy. 

W podobnym duchu wyrażają się także inni 
przywódcy lewicy, a w rzeczywistości radykalni, 
którzy konserwatystów z prawicy uważają za wro- 
gów rzeczypospolitej, a Waldeck-Rousseau'owi 
zarzucają, że li dla ambitnych celów osobistych 
chce im pomódz do zwycięstwa. A przecież 
rzeczpospolita, o której Thiers mówił, quelle sera 
conservatrice, ou qgwelle ne sera pas, potrzebuje 
koniecznie żywiołów konserwatywnych. Duża 
masa demokratyczna i postępowa wymaga dla 
trwałości przymieszki zachowawczej. Może wła- 
śnie dlatego Waldeck-Rousseau jest przyszłym 
prezydentem ministrów. Vivat sequens. 


ZES i żebractwo 
we Lwowie. 


Magistrat miasta Lwowa w relacji prze- 
dłożonej wydziałowi krajowemu podniósł sprawę, 
nisjącą nader ważne znaczenie, a mianowie, że 
niemal z każdym rokiem zwiększa się we 
Lwowie liczba żebraków i włóczę- 
gów, mający ch wstręt do pracy, a upo 
minających się natarczywie o jałmu 
żnę. Zakłady gminne dobroczynne przepełnio- 
ne są, zwłaszcza za abliżeniem się jesieni i w 
ciągu zimy ubogimi wszelkiej kategorji, a roczna 
dotacja » funduszów gminy m. Lwowa na cele 
ubogich zaledwie może wystarczyć wzmagające 
mu się żądaniu o wsparcie. Na te liczne zastę- 
py ubogich, żebiaków i włóczęgów we Lwowie 
składają się bliższe i dalsze okolice Lwowa i w 
ogóle niemal gminy całego kraju. 

Przyczyną tego — zdaniem magistratu mia 
sta Lwowa — jest okoliczność, że gminy w 
kraju nie wykonują opieki nad ubogimi, ciążącej 
na nich z mocy ustawy gminnej i z mocy usta- 
wy o przynależności, wskutek czego cała ludność 
pozbawiona możności przysporzenia sobie wła 
sną pracą środków do utrzymania życia w miej- 
scu swege pobytu, a nadto nie mogąc nawet mieć 
nadziei otrzymania pomocy od gminy swej przy- 
należności, od której żądać ma prawo, dąży do 
stolicy, wiedząc, że tu łatwiej o jakiekolwiek 
wsparcie, jeżeli nie z funduszów gminy, to z fun- 
duszu licznych Towarzystw dobroczynnych pry- 
watnych, a nadto mając nadzieję, że w razie 
choroby znajdzie odpowiednią i szybką pomoc 
lekarską w szpitalu. 

Przyczyną zaś wzmagającego się natrętnego 
żebractwa i włóczęgostwa jest i ta okoliczność, 
że państwowe organa bezpieczeństwa 
nie zdają się zwracać należytej uwa- 
gi na snujących się po ulicach i miej- 
scach publicznych żebraków i włó- 
częgów, nagabujących natarczywie przecho- 
dniów o wsparcie i nie zastosowują przeciw nim 
środków prawnych, wydanych dla uchylenia tej 
plagi; dalej do tego przyczynia się ita okolicz- 
ność, że w gminach położonych na około miasta 
kwowa odnośne przepisy dla usunięcia żebractwa 
i włóczęgostwa nie bywają przestrzegane. 

To nadmierne gromadzenie się żebraków i 
włóczęgów we Lwowie i okolicy dostarcza — 
zdaniem magistratu miasta Lwowa — znacznego 
kontyngentu do zapełniania szpitala powszechne- 
go, a tem samem przyczynia się do obciążania 
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Powleść współczesna | 
| 
| 


przez 


Wincentego hr. Łosia. 


(Ciag dalszy.) 

Urwał «wycieńczony i spuścił oczy napół, 
jak u nieboszczyka, przymknięte. 

Pani Matylda połykała łzy, spływające jej | 
strumieniem i wstrzymy wała szlochanie, gwałtem 
ja duszące. 

Po chwili pan Jan znów się odezwał, nie 
podnosząc oczu: i 

— Gdybym umarł, pamiętaj, by Rena, ani 
po mnie, ani po tobie nie była skrzywdzoną .. 
owszem... — dodał po długiej pauzie. 

Znów zamilkł na długo, a żona jego siedzia- ' 
ła przykuta do krzesła. Miała ochotę wybiedz 
go przyległ:go pokoju, gdzie bawił Stypulski, bo 
Jej się zdawało, że ostateczna nadeszła chwila, 
ale nie miała sił się ruszyć, była podrażnioną 
nieszczęścieri, onieprzytomnioną gromem, który 
ją, jak sądziła, czekat.į Ten zwrot męża do Poryc- 
kich sprawił jej straszne wrażenie. Przypisywała | 
go tylko myślom męża, poprzedzającym ostatnie , 
tchnienie. Ona jeszcze pałała urazą do tej córki, 
która nie umiała być taką, jaką chciała, do tego 
zięcia, którą jej tyle napsuł krwi, tylekrotnie ją , 
przed światem upokarzając. Mimo tragiezności 
momentu pzni Matylda przypominała sobie tę 
chwilę, gdy na balu Kinstein jej przyszedł do- | 
nieść, że Poryccy zastawili w jego banku swoje 
kosztowności i srebra. To wspomni. nie, które j jej 
krew zawsze napędzało do mózgu. jakżeż jej 
dzisiaj, siedzącej naprzeciw trupio bladego obli- | 
cza męża, wydało się błahem i niegodnem zasta- 
powienia nawet. A ono przecież było może głó- | 


| Rano naglił, 


; może... 


Ale 


; okua. Wyciągnąwszy list przyszłego zięcia, czy- 


wną przyczyną jej urazy tem olbrzymiem jej 
życia upokorzeniem. Wydała się sama sobie 
pierwszy w życiu małą i prawie śmieszną. Nie 
rozumiała, jak ją to mogło w swoim czasie i tak 
długo, bo przed kilku dniami jeszcze, drażnić, 
boleć i rumienić, Wtem Skorupski chrząknął : 
i szepnął: 

— Telegrafuj, by przyjechała...... 
żem bardzo chory... 

Pani Matylda zrobiła wysiłek i powstała. 
Ale mąż skinął, by usiadła i mówił: 

— Może Rena przyjedzie... może jeszcze da 


telegrafuj, 


się odrobić... 
Biedna kobieta utopiła błędny wzrok w 
mężu, którego pierwszy raz nie rozumiała. 


by się odbyły zaręczyny. Teraz 


jeszcze rachował na Renę, że potrafi to mał- 
żeństwo rozerwać. Pan Jan znów po chwili 
ciągnął : 


— Siostra z siostrą... Rena może... „Renie 
Gdybym wiedział — dodał prawie nie- 
słyszalnym szeptem. 

Odtąd Skorupskiej wyobraźnię zajęła wszech- 
potężnie ciekawość tylko. Zapomniała 0 wszy- 
stkiem, a usiłowała swym mózgiem przekwidro- 
wać skryte myśli męża i tajne jego pobudki. 
nie wpadała na żaden domysł. Sięgnęła 
ręką do kieszeni, w której tkwił ostatni list 
Sielenia, ten list niejasny i pogmatwany, a który 
przecież ostatecznie zdecydował chorego. 

Spojrzała na męża, który zdawał się znów 
zasypiać. Wstała pewnie z krzesła, z którego 
przed chwilą ruszyć się nie mogła, i podeszła do 


tała ten ustęp, 
Tenże brzmiał : 

„Wierzaj mi pan, iż mi boleśnie nie módz 
się zastosować do jego woli, rezygnując z ręki 
pańskiej córki. Różne okoliczności stoją 
temu na przeszkodzie i gdybym nawet sercu 
mojemu postanowił nie być posłusznym, to bym 
im niestety powolnym być musiał. Czując się | 


nie dający się jasno zrozumieć. 


bliezne i stosunki sanitarne, 
gminy m. Lwowa w żadnym razie obo- 
jętnem być nie może. Magistrat m. Lwowa 


co dla 


odniósł się tedy z prośbą do wydziału krajowe- 


go, ażeby wydał do wydziałów powiatowych od- 
powiednie zarządzenia w celu skłonienia gmin do 
należytego: 


wykonywania opieki nad ubogimi i 
policji miejscowej w celu usunięcia żebractwa i 


włóczęgostwa. 


O wydanie zarządzeń do państwowych orga 


nów bezpieczeństwa publicznego, o ścisłe prze- 
strzeganie przepisu dla powstrzymania żebractwa 
i włóczęgostwa, 
strat do 


odniósł się równocześnie magi 
HERE namiestnietwa, 


Wydział krajowy, uwzględniając powyżs:e 


przedstawienie magistratu m. Lwowa, wydał do 


wszystkich wydziałów powiatowych okólnik, w 
którym wzywa je, aby przypomniały gminom 
swego powiatu ciążący na nich z mocy, ustawy 
gminnej obowiązek opiekowania się swoimi ubo- 
gimi, a mianowicie, iż są obowiązane zapewnić 
im niezbędne do życia środki. Wydział krajowy 
podniósł, że na mocy szczegółowych ustaw 
przeznaczone są na pokrycie wydatków, połączo- 
nych z wykonywaniem tej opieki, przedewszy- 
stkiem grzywny za przestępstwa policyjne i kar- 
ne, wpływające do gminnych funduszów ubogich. 

Wydział krajowy polecił następnie wydzia- 
łom powiatowym, ażeby zamożne gminy przy na- 
gliły do założenia domów przytułku dla- swoich 

ubogich, których o ile możności zająć winny po- 

żyteczną pracą w miarę zdolności do niej. 
W końcu polecił wydział krajowy wydziałom 
powiatowym, ażeby  zaleciły zwierzchnościom 
gminnym, by  jaknajenergiezniej wykonywały 
policję miejscową w celu usunięcia żebractwa i 
włóczęgostwa. 

Wydział krajowy — o ile to do jego za- 
kresu działania należało — uczynił zadość proś: 
bie magistratu lwowskiego. Spodziewamy się, że 
i mamiestnictwo wyda stosowne zarządzenie, 
ażeby organa bezpieczeństwa publicznego wy- 
pełniały należycie swe obówikaki: 


Korespondencje. 


Wledeń 13. marca. 
(W sprawie podatxowej) 

Rolnictwo w całej Europie przechodzi ciężką 
kryzys i błaga u rządów pemtoćy. Kwestja, którą 
pokrótce nazwano agrarną, jakkolwiek obejmuje 
część tylko rzeczywistej agrarnej kwestji, wysu- 
nęła się wszędzie naprzód i wszędzie przyczyniła 
się do zaostrzenia antagonizmów społecznych. 
W Prusiech tak zwani agrarjusze podnieśli da- 
leko idące postulaty, które — gdyby je urze- 
czywistniono, wyratowałyby wprawdzie rolnictwo, 
ale kosztem całej reszty społeczeństwa. Bez- 
względne postępowanie pruskich agrarjuszów spra- 
wiło, że i w Austrji s wyrazem agrarnym bez- 
wiednie prawie łączą pojęcie jednostronnego 
klasowego sobkostwa i chęć wciągnięcia całego 
społeczeństwa w służbę agrarnych interesów. 

Z naszego krajowego stanowiska jaknaj- 
bardziej wystrzegać się należy takiego antago- 
nizmu. Niestety sporo już mamy przyjętych w 
kraju wyobrażeń i pojęć, które wyrosły na 
gruncie niemieckiej Austrji, a sztucznie w nasz 
organizm wszczepione, zatruwają nasze życie 
społeczne, U nas kwestja agrarna, to kwestja 
krajowa w całem słowa znaczeniu i złym oby- 
watelem będzie, kto przejąwszy się frazesami i 
hasłami zachodu, popychać zechce  społeczeń- 
stwo polskie i ruskie do walki przeeiw własnym 
interesom. Obfitość żniwa i ceny ziemiopłodów 
są jak dotychczas najgłówniejszym jeszcze wa- 
runkiem dobrobytu całego kraju i dla tego 
interesów rolnictwa bronić powinien n nas 


nadto w obowiązku prosić pana, byś dalej nie 
zwlekał z decyzją, będącą jedynie możliwą 
wobec woli panny Wilmy, której nie zmienić, 
ani zachwiać nie może”. 

Pani Matylda utopiła oczy w tych wierszach 
i odczytywała je raz po raz. Byłaby bez końca 
nad niemi dumała, ale chory jęknął i czem- 
prędzej powróciła do łoża. 

Gorączka pod wieczór się wzmogła. Pan 


Jan, przewracając się na bok, mówił urywanym, 


podniesionym, jak w malignie głosem: 

— Szubrawiec, a my tak Poryckiego na- 
zywali... dentysta! ha! ha! ha! I to ja, ja, ja... 
hahaha!.. Ale pani Wanda? A może nic w 
tem nie ma?.. Rena, jedna.. High life-doctor... 
ha! ha!.. 

Pani Matylda długo jeszcze stała z zapar- 
tym oddechem, ale chory nie więcej nie powie- 
dział i zasnął. 

Stypulski skonstatował lżejszą, bo dopuszcza- 
jącą normalny sen, Ak 

XXVII. 

Pani Wanda dnia tego przyjmowała w swym 
saloniku Poryckiego. Przed nimi na stole leżał 
stos banknotów, Świeżo widocznie przeliczonych 
i ułożonych, bo oboje, jakby odpoczywając po 
rachubie, milczeli. 

— Rzetelne rachunki robią dobrych przy: 
jaciół — odezwał się wreszcie hrabia — więc 
załatwiwszy się z nimi, przystępuję do właści- 
ściwej przyezyny mego przyjazdu do pani. Pie- 
niądze bowiem mógłbym jej odesłać z serdecznem 
podziękowaniem. 

Tu pani Choryńska, której oczy zabłyszczały 
niewymowną ciekawością, podchwyciła : 

— A więc jest jeszcze i inny cel miłej pana 
wizyty? Owszem... jestem na pana usługi, bo 
lubię obligować sobie ludzi, tak miłych, jak pan. 
Ale wytłumaczże mi, hrabio Porycki, ten nagły 
zwrot tego olbrzymiego kapitału — mówiła 
z uśmiechem, wskazując niedbale na pieniądze. — 
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Z tego stanowiska wychodząc, posłowie miej- | stu następstwo ogólnego kierunku polityki rosyj- 
chętnie i gorliwie | 


scy w Kole polskiem zawsze 
popierali interesy rolnictwa, a i dziś, kiedy na 
porządku dziennym stanęła reforma ustawo- 
dawstwa podatkowego, idą rolnictwu na rękę. 
Wobec tej uznania godnej wyrozumiałości 
z tym większym naciskiem spada na reprezen- | 
tantów rolnictwa obowiązek zachowania miary i 
EET się wszystkiego, co na sposób pru- 
ski 
rolnictwem a wszystkiemi innemi 
w kraju. W pierwszej linji wystrzegać się należy 


drobiazgowości, czyli walki przeciwko minimal- | podłokcią i łapownictwem wkradałi się do łask 


nym nawet obciążeniom. Do rzędu takich dro- 
biazgowych frestacyj zaliczam żądanie, by uwol- 
niono od podatku zarobkowego składy i sklepy 


zaostrzyć by mogło antagonizm pomiędzy . 
warstwami ` 
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z produktami i wyrobami rolniczymi, znajdujące ; 


się w miejscowościach po za obrębem produkcji 
położonych. W ten sposób mogliby właściciele 
dóbr utrzymywać po miastach bez opłacania po- 
datku zarobkowe sklepy z mlekiem, masłem, 
drobiem, nabiałem, dalej składy parkietów, gię- 
tych mebli, ba nawet młewa, o ile takowe po- 
chodzi z własnego zboża. Znalazł by się może 
nawet jeden i drugi, którzy korzystając z wolno- 
ści podatkowej, otworzył by sklep masarski, a 
nawet sprzedaż kwieżego mięsa. Niesprawiedli- 
wość takiego u volnienia bije w oczy. Gdyby po- 
datek zarobkowy nie był kontyngentowanym, 
możnaby jeszcze mówić o tem, wobec kontyn- 
gentu jednakże ciężar spadnie w całości na iu- 
dność miejską, która nadto znajdzie się wobec 
nieopodatkowanych konkurentów. Z drugiej 
strony ciężar, przeciwko któremu się właściciele 
dóbr bronią, jest w każdym poszczególnym wy- 
padku tak minimalnym, że s pewnością nie za- 
waży na szali ich budżetu. 

Toż samo w wyższym jeszcze stopniu tyczy 
się podatku zarobkowego od gorzelń. 

Rolnicy galicyjscy ocenić powinni z jednej 
strony chętną pomoc i sympatję, jakiej doznają 
dla swych usiłowań od innych klas społecznych, 
z drugiej zaś położyć na szalę minimalne korsyści 
jakie przypadną im w rasie uwzględnienia wyż 
naszkicowanych żądań, a następnie zastanowić 
się, żali warto dla tak małoznaczących korzyści 
wystawić na szwank owe sympatje powszechne 
i płynące z nich powszechne poparcie. Jeżeli na 
porządku dziennym stanie kiedykolwiek kwestja 
uregulowania podatku gruntowego, cały kraj sta- 
nie z pewnością w obronie interesów rolnictwa, 
ale przeciwko niczem  nieusprawiedliwionemu 
przerzucaniu podatków na inne warstwy konie- 
cznie zaprotestować nam wypada. 


Adin. 


Z caratu. 


Z Warszawy piszą do N. Reformy: „Dwa 
miesiące rządów hr. Piotra Szuwałowa na Pemo 
wiskn jenerał-gubernatora warszawskiego nie 
dały dotąd sposobności nowemu wielkorządcy 
Królestwa Polskiego zaznaczenia działalności 
swej jakimkolwiek faktem, któryby rzucił świa- 
tło na jego indywidualne poglądy i odsłonił bo- 
daj w części zarys jego programu w zakresie 
pozostawionej mu przez cara Mikołaja II. swo- 
body działania. 

Publiczne wystąpienia hrabiego, jego prze- 
mówienia do delegaeyj, w których na każdym 
kroku sławił znienawidzonego poprzednika swe- 
go, Hurkę, i powoływał się na pożyteczną jego 
działalność, sprawiły ujemne wrażenie, obudziły 
od pierwszej chwili nieufność do nowego jene- 
rał gubernatora, ale nie były w gruncie rzeczy 
niczem innem, jak tylko zaakcentowaniem faktu, 
że system Aleksandra III. w zastosowaniu do 
Królestwa Polskiego nie Bia | a ROSEN Weak uu 9 maki WL CINE dek w WF OE NA m AE odka: żadnej zmianie i 


ich oddanie, a zwracasz zaledwie pożyczy wszy... 

— Bardzo proste są tego przyczyny — od- 
parł hrabia. — Interes, na który dawno czeka- 
łem, którego końca nawet tak rychło się nie 
spodziewałem, przyszedł do skutku i postawił 
mnie na nogi. 

— Ach! Jakże jestem szczęśliwą! 

— Dziękuję pani i wierzę w szczerość 
tych słów... Udowodniłaś je pani, pod- 
chwycił hrabia i ciągnął — kolej, która prze 
rzyna moje grunta i lasy, została zatwierdzoną. 
Od jednego zamachu więc uzyskałem fundusz 
ze sprzedaży gruntów i lasów... Nasze kłopoty 
należą do historji i odtąd jaż — tu się zaśmiał 
i dodał — pan Skorupski nie bęuzie nagaby- 
wany o zasiłki, ani też nie będę go kompromi- 
tował mojemi interesami. 

Urwał i zamilkł Pani Wanda zapytała, nie 
mogąc wytrzymać: 

— A ten właściwy interes? 

Poryeki się poprawił na krześle i zaczął: 

— Od kilku, czy kilkunastu dni moja żona 
jest nagabywaną przez Skorupskich o przyjazd. 
Najprzód był to telegram, na który Rena przy- 
być nie mogła, będąc mi w domu potrzebną, bo 
właśnie te interesa się toczyły. Potem list panny 
Anieli, opisujący właściwe przyczyny wezwania, 
a onegdaj wreszcie depesza pani Matyldy... 

— Bo pan Jan jest umierający... 

— Otóż — podchwycił Porycki — dowie- 
działem się o tem tutaj dopiero. Renę wzywano 
dla popsucia małżeństwa Wilmy. 

— Bo to małżeństwo, to nieszczęście |... 

— Sądzi pani ? 

— Dla nich! 

— A więc pojmuje pani — zawołał Pory- 
cki — że moja żona w żaden sposób nie mogła : 
zjeżdżać, by intrygować przeciw temu człowie- 
kowi, choćby tylko dla tego, że on u pani wy- 
robił pożyczkę, ratującą nas od ruiny. Ztąd też 
głównie, odebrawszy list panny Anieli, wyjechać 


Wszakże wymówiłeś sobie nawet nie tak prędkie | jej nie pozwoliłem. 
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skiej, skutek zwycięstwa reakcyjnej partji dwor- 
skiej, która zdołała opanować młodego c»ra. 

Sam zaś brabia Szuwałow w zakresie przy- 
sługującej mu osobiście inicjatywy nic zaznaczył 
jeszcze swych zamiarów. 

Do charakterystyki hr. Szuwałowa tyle za- 
' pisać należy, że jest to człowiek, który, spełnia- 
jac co do joty instrukcje Potersburga, pragnie 
stać na gruncie prawa i ustawy — jako grand 
segneur w całem słowa znaczeniu nienawidzi i 
nie znosi całej sfory zauszników Hurki, którzy 
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i ziszczytów. Gdy dawniej nazwisko Hurki osła- 
niało każdy gwałt i bezprawie i służyło mu za 
tarczę ochronną, dziś żaden z czynowników nie 
śmie w takim wypadku zasłaniać się wolą hr. 
Szuwałowa. 

Wie o tem doskonale p. Bożowskij, który 
też nie czuje się weale pewnym na swem stano- 
wisku dyrektora kancelarji jenerał- gubernatora ; 
wiedzą o tem pp. Jankulio i Apuchtin — a naj- ==» 
lepiej zrozumiał gubernator baron Medem, który 
uznał za stosowne coprędzej wycofać się z obie- gg 
gu. Uprawnia to poniekąd do nadziei, że przy- "3 
najmniej samowola czynownictwa, ciążącego jak 
zmora nad ludnością Królestwa i Warszawy, bo- ©, 
daj w części ukróconą zostanie. 

Stosunek ludności polskiej do hr. Szuwało- ©%» 
wa, jak był do poprzednika, tak jest i do niego R 
zimny i obojętny. Jedna tylko arystokracja pol- tam: 
ska stara się zbliżyć do niego. m 

W karnawale urządzono długi szereg rautów *© 
i przyjęć na cześć hrabiego — który jednak po 
za słówkami xzdawkowej salonowej grzeczności 
nie miał nassym panom nie do nadmienienia. 

Redaktorem naczelnym Dniewn. Warse 
został pan Timanowskij, wiceprezes 
sądu okręgowego. Hr. Szuwałow wybrał na to 
stanowisko osobistość poważniejszą, gdyż wie on 
dobrze, jak ważną rolę odgrywa organ rządowy. 
Cała zgraja korespondentów pism rosyjskich = 
ogląda się w swych elukubracjach na ton Dnie- 
wnika, trzeba więc umieć zyskać dla pisma pe- ==. 
wną moralną przewagę i wpływ w prasie rosyj- 
skiej. Za urzędowym organem chcąc nie chcąc 

muszą iść korespomdenci warszawscy do Now. ©, 
Wremiieni, Mosk. Wtiedomostiej, Grażdanina i «2 
wieta i nie mogą przedstawiać stanu rzeczy w == 
Królestwie w innem świetle, jak w świetle po- 
glądów urzędowego erganu. (Uiłosy prasy rosyj: Se“ 
skiej, które usiłowały już niejednokrotnie inspi- g= 
rować hr. Szuwałowa, otworzyły mu oczy na == 
metodę tych panów, z których kilku zasiada w |< 
komitecie censnry pod batutą pana Jankaulio. = 
Czy p. Timanowskij potrafi spełniać należycie == 
zadanie, nie wiadomo, gdyż jest on człowiekiem © 
na tem stanowisku zupełnie „nowym“. 

Ucisk cenzuralny trwa dotąd w,całej pełni, 
a drobne w poszczególnych wypadkaćt h sympto- 
mata ulgi policzyć należy na karb samodzielno- 
ści niektórych światlejszych cenzorów, którzy po 
ustąpieniu Hurki przypomnieli sobie, że ustawa 
cenzuralna przyznaje im znaczną swobodę dzia- 
łania, której prezesowi p. Jankulio nie wolno sa- 
mowolnie krępować. Ostatni okres rządów Hur- 
ki i jego godnego zausznika, p. Jankulio, przy- 
niósł istotnie fakta tak zdnmiewających nadużyć 
i głupoty cenzury, że stała się ona już przysło- 
wiową w Europie. Obecnie i panowie cenzoro- 
wie zapragnęli uratować poziory swej godności i 
europejskiego poloru i tem się iłómaczą pewne 
zaledwie dostrzegalne koncesje. 

Od dnia 4. b. m. w teatrze: Wielkim odby- ` 
ją się przedstawienia rosyjskiej trupy teatralnej 
p. Sawinowej. Jak w szeregu lat ubiegłych, tak 
i w tym roku eksperyment się nie powiódł. Pier- 
wsze dwa przedstawienia, na które przybył hr. 
Szuwałow z całem otoczeniem dygnitarzy, zapeł - 

7 EA EG WRÓT 

Pani Wanda milczała, więc Porycki znów 
głos zabrał: 

— Nie znam dobrze pana Siełenia, ale brat 
jego jest naszym sąsiadem, a on san dał mi 
dowód życzliwości, zobowiązał mnie w sposób, ‘ny 
za który się wdzięcznym być zawsze winno. k 

Po ustach pani Wandy przebiegł wyraz 
wstrzymujący uńmieck. Ona jedna wiedziała, co >+ 
myśleć o tych zobowiązaniach i przysługach, ale 
słuchała, potakując głową i miną. On dalej 
mówił: ra 

— Nigdybym nie pozwolił Renie, którą to s... 
małżeństwo głęboko trapi, zjeżdżać teraz do | ` 
Warszawy. Mogłaby rzeczywiście wpłynąć na 
siostrę aristocrate quelle est, a wpłynięcie to ze 
strony mojej żony uważałbym za krok nieszla- 
chetny, za jakibym się rumienić musiał. Zresztą aĆ4 
państwo Skornpscy nie spytali się o nas, gdyśmy 
Może umierali z głodu — tu się zaśmiał i koń. 
czył: — Dziwię się, że nas dziś potrzebują. 

Urwał i nastąpiło milczenie. Pani Wanda 
ważyła © coś w głowie, a Porycki zagryzał wąsa 
i czekał, by ona wreszcie się odezwała. Nastą- 
piło to niebawem. 

— O cóż więc chodzi? — zapytała. 

— Chciałem panią prosić, abyś wyłuszczyła 
Skorupskim przyczyny, dla których Rena na 
wezwanie się nie stawiła. 

Ta kobieta miała już na języku wyjawienie » 
Poryckiemu, iż sama była poróżnioną z panem `“ 
Janem, ale się powstrzymała. Na razie mda, 
czyby się nie dała wyciągnąć jaka korzyść z po 
lecenia zięcia pana Jana. Widocznie znalazła ią, 
bo podchwyciła : 

— I owszem.. Biorę na siebie to zlecenie 
resztą całkiem zrozymisłe i godne. Nie możesz 
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pan, działać przeciwko Sieleniowi, to jasne, 
Jak dzień ........... — tu zastanewiła 
się i z uśmiechem zapytała : — Ale bo świat, 


który naturalnie teraz niczem się nie zajmuje, 
tylko tym marjażem Sielenia inaczej gie od- 
mowę przybycia Reny. d. n.) 
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ZARZĄD WIEDEŃSKIEGO MAGAZYNU 
we Lwowie, plac Kapitalny liczba 3. 
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,„ karonek, wstążek, aksamitów 
dwabnych. 


towarów je 
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paracoli, kapeluszów damskich, bielizny 


fekcji damskiej i dziecinnej, kostjumów, 
, damskiej i dziecinnej 
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do podróży. 
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dywanów salonowych, kościelnych i 
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niły teatr rosyjską publicznością, następne, mimo 
gorliwej agitacji i nakazu, wydanego do czyno- 
wnietwa i uczniów szkół, świecą ciągle pustkami. 
Polacy na przedstawienia te nie uczęszczają wca- 
le — ale wszystkie polskie dzienniki otrzymały 
nakaz zamieszczania pochlebnych i obszernych 
recenzyj. Nic śmieszniejszego, jak owe suchym 
i urzędowym stylem codziennie wypisywane oce- 
ny z ryczałtową pochwałą sztu< i artystów — nie 
czytane przez nikogo.“ 
+ š * 

Že system Hurki nie został w niczom zmie- 
niony, dowodem świeży fakt. Dzienniki warsza- 
wskie donoszą bowiem, oczywiście bez wszelkich 
komentarzy, że zarząd kolei nadwiślańskiej w 
tych dniach rozesłał podwładnym swoim cyrku- 
larz z przypomnieniem co do poro- 
zumiewania się służby z publiezno- 
6cią, oraz pomiędzy sobą w języku 
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Birż. Wiedomosti i Graźdanin dowiadują 
się, że na ogólnem zgromadzeniu rosyjskiej rady 
państwa, będzie niebawem roztrząsaua sprawa 
utworzenia stałej misji rosyjskiej przy osobie 
papieża. 
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KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 

Djarjusz lwowski. 

Sobota 16. marca. , 

W Czytelni dla kobiet pogadanka p. Bronisława 
Szwarcego na temat: „Z życia Polaków na Syberji. 

Teatr hr. Skarbka: „Trubadur.“ Początek 0 


godzinie 7. wieczorem. 


Kalendarz. Piątek (15.): Lubina m. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 20. zachód o godzinie 
E. minut 59. 

Smierć dwojga ludzi. W tym samym domu 
(ul. Garnearska 1 3), gdzie niedawno zamordowano 
właścicielkę śp. Kasprzykiewiczową, zginęło znowu 
wczoraj dwoje ludzi wskutek zavzadzenia. 
We czwartek po godz. 10. wieczorem położyli się 
spać w swem pomieszkaniu stróż tego domu Jan 
Bas, liczący lat 24 i jego żona Anna 28-letnia ko- 
bieta. Łóżko ich stało tuż przy kuchni. Nieco dalej 
spali Seńko Mendyk, liczący lat 25, brat Basowej 
i tegoż kochanka Jewka Gren, licząca łat 25. Przed 
położeniem się na spoczynek Basowa zapaliła pod 
kuchnią drzewem i węglami i prawd podobnie zapo- 
mniała otworzyć komina. To też gdy wezoraj rano 
przyszła do mieszkania stróża siostra właściciela p. 
Kasprzykiewicza, zastała dwa trupy. Jan Bas leżał 
na ziemi, widocznie bowiem przebudziwszy się chciał 
się dostać do drzwi, lecz go siły zawiodły, zaś jego 
żona leżała nieżywa na łóżku. Wszelki ratunek okazał 
się bezskuteczny. Natomiast Mendyka i Grenównę 
stacja ratunkowa przyprowadziła do przyto- 
mności i edstawiła do głównego szpitala. j 

Towarzystwo dziennikarzy polskich. Stani- 
sław hr. Badeni przystąpił do Towarzystwa dzien- 
nikarzy polskich, jako członek wspierający. | 

Ruch pociągów osobowych na szlaku kolei 
państwowej Krasne-Podwołoczyska, został przywrócony. 

Sub auspiciis Za zezwoleniem cesarskiem pro- 
mocja kandydata filozofji Marjana Smoluchowskiego 
na doktora filozofji, odbędzie się na uniwersytecie 
wiedeńskim sub auspiciis imperatoris. 

Cesarz zezwolił również, aby kandydat teologji, 
ks. Paweł Rawski, katecheta w III. gimnazjum w 
Krakowie, promowanym został w uniwersytecie Ja- 
giellońskim sub auspiciis imperatoris na doktora 
éw. teologji. AB 

Dobry aforyzm. Onegdaj mieliśmy sposobność 
mówić z jednym z najwybitniejszych naszych prawni- 
ków, który, zwłaszcza w dziędzinie prawa karnego, 
jest pierwszorzędną powagą, o procesie tarnopolskim. 
W ciągu rezmowy rzekł on: „Oskarżać dziś Polaka 
w Galicji o zbrodnię zdrady stanu — jest wprost 
anachronizmem*. i 

Nic ałuszniejszego nad to powiedzenie ! 

W poszukiw»niu za kontrabandą. Do Duu 
tygodnika gol. straży skarbowej donossą z Miel- 
nicy, że oddział straży skarbu w Nowosiółce za- 
kwestjenował w dniu 27. lutego na rewizji domowej, 
przedsięwziętej u Joźka Rozmarynowskiego wielką 
ilość różnych  kościelsych naczyń, jak: lichtarzy 
srebrnych, dzwonków, żyrandeli, wazy chińskie, fotele, 
dalej ornaty złotem i srebrem tkane, jedwabne szale, 
atuły, alby itp., tudzież sprzęty domowe i obrazy 
olejne w złoconych ramach historyczne, pamiątkowe, 
fajki ze srebrnemi okuciami, kapy itp, wszystko to 
pochodzenia rosyjskiego Z kościoła, który rząd rosyj- 
ski zamknął, zaś przedmioty świeckie pochodzą od 
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Daniel przypatrywał się jej z ciekawością, | 
badając podobieństwo, jakie istniało między 
matką i córką, szukając w rysach młodej dzie- 
wozyny spokojnej i niewinnej, śladów kochanki 
namiętnej i kapryśnej, odnajdując ten sam wy- 
raz twarzy, spojrzenia, dźwięk głosu, który mu 
chwilami prsypominał Ludwikę, ale o ileż bar- 
dziej pociągającą i uroczą w niewinności i świe 
żości lat siedmnastu! Towarzyszył Cesł która 
zboczyła z drogi, aby go wyprowadzić przez 
park na łąki i pożegnał się z nią z żalem pod 
wpływem czarn, który trwał dotąd. 

W swoim gabinecie, wyciągnięty na wygo- 
dnej kanapie pod silnem wrażeniem, choć 
tylko przelotnem, tego krótkiego spotkania, 
nie przestawał myśleć o uroczem dziewezęciu. 
Nie nudził się już w Montevilliers, nie ciężyła 
mu samotność, oddewał się cały swoim marse 
niom. Zjadł obiad, położył się wcześnie spać, 
a nazajutrz, spędziwszy pracowióie poranek, 
z trenerem barona, udał się konno w kierunku 
Saint Sanveur ; jechał stępo wzdłuż muru, minął 
bramę wjazdową, okrążył całą posiadłość, ale A 
mie dojrzal pięknej dziewczyny. Prawdopodobnie 
ukrywała się w cieniatych alejach, wśród gęstwi- 
ny leśnej i aby ją tpotkać, trzeba „było zapu 
ścić w głąb parku, a to było niemożliwem. 
Ras mógł wymówić się pomyłką, nie podobna 
mu było uczynić tego po raz drugi w obawie 
zdradzenia Bię. 
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hrabiny G., która zamieszkałą jest tamże, a kościót 
był jej własnością. Przedmioty te nie wiadomo, czy 
zostały skradzione, czy też darowane stronie. 

Eksplozja kotła. Dnia 17. bm. w gorzelni 
w Stojowicach dzierżawcy Seliga Thalera, eksplodo- 
wał kocioł roboczy, przyczem robotnik Józef Kristal 
ciężko poparzonym został, zaś w dniu 24. bm. spa- 
liła się do szczętu gorzelnia w Rzędzianowicach 
w dobrach Mojżesza Hermelego. W tym wypadku 
nikt z ludzi żadnego uszkodzenia nie doznał. Donosi 
o tem Lwutyg. gal. straży skarb. 

Temperature. Barometr idzie w górę. 

Srednia temperatura w tym czasie była — 1:2'0., 
najwyższa -|- 170°C., najniższa — 2'8'C. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej : Wiatr będzie pónocno-wschodni 0 
średniej prędkości 5 m/sek; średnia temperatura 
pozostanie około 270., niebo będzie przeważnie za- 
chmurzone, a względna wilgotność powietrza okołu 
85 proc. Opadu nie będzie. 

Dzieciobójstwo. Onegdaj rano Żandarm z Win- 
nik, nazwiskiem Grenik, znalazł podrzucona na go: 
ś ińou nieżywe dziecię płei męskiej. Slady, pozostałe 
na śniegu z „eruszeń dziecięcia, świadczą, że dziecinę 
porzucono żywą i dopiero skutkiem mrozu biedactwo 
zginęło. Dziecię było niemal nagie, bo owinięte było 
w cienką szmatkę. Śledztwo za wyrodną matką w 
toku, a żandarmerja powiada już pewne poszlaki, że 
dzieciobójczyni po spełnieniu strasznego czynu udała 
się do Lwowa. 

Samobójstwa. W przeciągu tygodnia były na 
Bnkowinie trzy zamachy samobójcze, a to dwa w 
Suczawie, a jeden w Czerniowcach, W Suczawie wy- 
konał zamach na własne życie pewien urzędnik kole- 
jowg, a to z powodu niesnasków rodzinnych. Nie 
zabił się, lecz zranił ciężko. — Tamże zastrzelił się 
porucznik obrony krajowej Weber z niewiadomej 
przyczyny, — W Czerniowcach znowu, 11. b. m, 
obok toru kolejowego, zastrzelił się Eugenjusz Kehn, 
młody kupiec z Nowych Mamajowiec. Złe stosunki 
majątkowe były przyczyną samobójstwa. 

Nagły zgon. Na stacji kolej'wej w Mikuliczy- 
nie dnia 9. b. m. o godzinie 4. rano znaleziono w 
wagonie pociągu osobowego nieżywego urzędnika ko- 
lejowego Ilasiewicza. Lekarz kolejewy orzekł, że 
przyczyną Śnierci była apopleksja. 

Raut. W czwarte, dnia 28. marca br, daje mi- 
nister dr. Madeyski wraz z małżonką wieczór w pa- 
łacu ministerstwa oświaty. 

Najst.rszy we Wiednu dorożkarz Józef Gin 
dera, znany jednak głównie pod nazwiskiem Hoas, 
zmarł przed kilku dniami w 40 roku życia. Niedawno 
obchodził on pięćdziesięciolutni jubileusz awego za- 
wodu, przy której to sposobności otrzymał krzyż za- 
sługi i mnóstwo prezentów od swoich kolegów. 
Haas nzczycł się najbardziej z tego, że w ciągu 
swej karjery był najwięcej razy policyjnie karany 
za szybką jazdę. Kar zapłacił przeszło 1500 zł. Nie 
watrzymywało go to jednak do ostatniej chwili od 
iście szalonej nieraz jazdy, zwłaszcza gdy wiózł któ- 
rego Z bardziej mu miłych kundmanów. 

Proces prowadzony w Korneuburgu przeciw 
Wondraczkowi o morderstwo dwóch osób, popełnione 
w wigilję Bożego Narodzenia, wziął onegdaj nie- 
przewidziany obrót. Owoż podsądny  Wondraczek 
oświadczył, że nie on, lecz właśnie świadek do- 
wodowy Józef Mathes jest morderceą. Przewodni 
czący zarządził natychmiast uwięzienie świadka, roz- 
prawę odroczył i akta odstąpił napowrót sędziemu 
śle dczemu. 

Nowy strejk. W rządowej fabryce zapałek 
w Pantin wybuchł strejk 680 robotników i robotnie 
z powoda, ża zamiast używanego dawniej drzewa 
rosyjakiegu, Które wskutek cła podrożało, używa się 
do patyczków drzewa francuskiego, które jest twarde 
i robotnicy przeto o trzecią cząść mniej zarabiają 

650 060 fransów wydał Paryż w ciągu 40 
dpi mrozu na sól i proszek dia uwolnienia od śn egu 
i lodu 16 milj metrów kw. powierzni stolicy. 

Utwarcia puszsk składanych na restaurację 
Wawelu, odbędzie się d. 18. bm. w poniedziałek o 
godz. 8 popołudniu w pomieszkaniu p. radczyni 
dworu dyrektorowej Seferowiczowej. 

Na polu bitwy pod Gravelotte budują vbecnie 
wieżę obserwacyjną, wysekości trzydziestu metrów, 
w pobliżu głośnej fermy St. Hubert. Wieża stoi ua 
najwyższym punkcie, z którego można dokładnie oglą- 
dać całe pole, szerokości 30 i dłngości 10 kilome- 
trów. W dwudziestą piątą rocznicę bitwy od 14. do 
18. sierpnia spodziewany jest duży napływ zwidzają- 
cych. Dla użytku stowarzyszeń wojskowych wybude- 
wano baraki. Wieża powstała z ofiar, dobrowolnie 
nadsyłanych z różnych stron Niemiec. Składki wy: 
niosły 15.009 marek. 

Stylistyka amerykańska. Arizona Kicker, 
słynne ze swoich ekscentrycznie stylizowanych wia- 
domości pismo amerykańskie, opowiada o zgonie pe- 
wnego koniokrada w następujący sposób: „Znany w 
naszem mieście nie z zajlepszej strony p. Jim Moore 


- Wrócił tedy do domu w złym bunorze, ale 


ponieważ nie zwykł był nigdy poddawać się 


przykrym wrażeniom, więc śmiał się wkótce sam ` 


ze swojej awanturniczej wycieczki godnej stu- 
denta, a nie takiego doświadczonego bywalca, 
jak on. Co w grancie miała znaczyć ta cieka- 
wość, której się dał unieść? Nie trzeba rzeczy 
obwijać w bawełnę, ale sądzić je tak, jak się 
one prawdziwie przedstawiają. Czyżby miał za- 
kochać się w młodej pannie? On? I to w do- 
datku w tej jednej właśnie, którą mu się zająć 
nie wolno? Bo jakkolwiak Daniel dawno zapo- 
mniał wszelkich zasad moralności, i uznawał 
za jedyne prawo — swoją własną fantazję, to 
mimo to musiał przyznać, że są pewne uczynki, 
które muszą być zakazane, nie dlatego, aby mia- 
ły być stanowczo występnemi, ale dlatego, że 
mogą przynieść poważną szkodę ich sprawcy. 
Była to moralność bardzo daleka sięgająca, bo 
pozwalała na wszystko, oprócz szkodzenia same 
mu sobie, a mime to zabraniała ona Danielowi 
zajmować się w dalszym ciągu panną Herbelin. 
Powiedział sobie z bezwzględną otwartością, że 
byłoby nikczemnością z jego strony choćby tylko 
podnieść oczy na to młode dziewczę i postano 
wił nazajutrz powrócić do Paryża. Nic go już 
nie zatrzymywało w Montvilliers. Wybór między 
liczną stadniną jego możnego przyjaciela był już 
ukończony, resztę trzeba było pozostawić spe- 
cjalaym hodowcom wyścigowców. Jego interesy, 
stosunki, przyzwyczajenie powinny go było po- 
ciągnąć do Paryża, a mimo to Daniel nie wy- 
jechał. 

Uspokojona obojętnością Cesi pani Herbelin 
przestała przywiązywać tak wielką wagę do po- 
jawienia się margrabiego Condottier w parku 
Saint Sauveur. Mogła je przypisać jedynie chę 
ci zbiiżenia się do miej, a jakkolwiek niebezpie- 
cznym mógł być dla niej ten nowy kaprys 1va- 
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wybrał się tych dniurh w podróż, cele pozyskania 
koni, które nie były jego włusnośc. % podróży tej 
już jednak nie wrócił, ponieważ nagle znulazł się w 
położeniu. w ktorem żadną miarą nie mógł dostać 
nogami do ziemi. Jeden z naszych reporterów, wy- 
słany w ślad za p. Moore, opowiada, iż mieszkaniec 
naszego miasta znalazł po drodze powróz, na którego 
drugim końcu był przypadkiem przywiązany koń. 
Zbiegli się okoliczni mieszkańcy i nasz reporter wi- 
dział ostatecznie p. Jim Mocre, stojącego pod drze- 
wera, de którego zielonego konara przywiązany był 
powróz, dotykający przypadkiem drugim końcem szyi 
słynnego obywatela naszego grodu.“ I to ma ozna- 
czać : powieszono koniokrada ! 

Wpływ światła na masło stwierdził profesor 
dr. Soxhlet w Monachjum i wykazał, że tłuszcz ma- 
ślany, wystawiony na działanie światła, staje się ło 
jowatym w bardzo krótkim Fezasie — najrychlej w 
świetle dziennem, potem w niebieskiem, lub fioleto- 
wem. Z tego powodu szklane pokrywy, jakich uży- 
wamy do masła przeznaczonego do codziennego uży- 
tku i pozostawiamy je na stole, lub w spiżarni, po- 
winniśmy debierać w kolorze czerwonym, lub żółtym, 
bo te kolory nie dozwalaja promieniom światła dzien- 
nego rozkładać masła. Kolor zielony również jest 
dobry i handlarze, wiozący masło na targi, stwier- 
dzają to w praktyce, gdy masło, wystawione na dzia- 
łanie promieni słonecznych, przykrywają świeżemi 
liśćmi. Praktyczne doświadczenie ludzi stwierdziła 
taraz nauka i użnala je za dobre. 

tl'aga!a Fire, naezelnik Indjan amerykańskich 
z plemienia Sioux, zmarł w tych daiach na zapalenie 
płuc w Cincinnati, w Ameryce. Qd wielu lat był on 
w tem mieście powszechnie znaną postacią. Na utrzy- 
manie swe zarabiał, pokazując się w muzeach oso- 
bliwości i cyrkaeh wędrownych, lu» pozując mala- 
rzom, którzy skwapliwie około niego zabiegali. Wyn- 
czył sią dobrze po angieļsku į znośnie po niemiecku. 
Była to postać herkulesowej budowy i jeśli Indjanina 
nazwać można pięknym, był Ollagala typową piękne- 
ścią męską. W młodości walczył z Amerykanami i 
ma na sumieniu rzeź w Little Big Horn, której 
ofiarą padł jenerał Custer, wraz z całym oddziałem 
swych żołnierzy. Obecnie miera zupełnie pogodzony 
z cywilizacją. Wódki nie pijał, ale za piwem prze- 
padał, jak student niemiecki. 

Kanarek zhawcą. Königsburger Allgemeine 
Zeitung opowiada następujące zdarzenie: Pan S$ 
miał oswojonego kanarka, który na wezwanie swego 
pana wylatywał z klatki, siadał na kiurky i przypa- 


trywał się ciekawie pisaniu. Umiął także z ust 
swego pana wyjmować cukier dzióbkiem, a na po- 
dziękowanie pocierał główką o jego twarz. Pan S. 


miał zwyczaj, leżąc wieczorem w łóżku, palić cygaro. 
Pewnego razn zasnął z cygarem w ręku i obndzony 
został przez kanarka, który uderzył go dzióbkiem w 
usta. Okazało się, iż od cygara zajęła się ogniem 
pościel i pokój już był pełen dymu, gdy kanarek, 
niespokojnie latając po pokoju, postanowił obudzić 
swego pana i dopiął celp, 

Fryderyk Duuglas. W Stanach Zjednoczonych 
Północnej Ameryki zmarł w tych dniach murzyn wy- 
bitny, który w pewnej mierze przyczynił się do oba- 
lenia niewolnictwa. Sam do łat 20 życia był niewol 
nikiem, należał do pewnego przedsiębiorcy budowy 
okrętów w Baltimore, który obshodził się z nim dość 
po ludzku i pozwolił mu na naukę pisania i czytania. 
W roku 1835, nie mogąc jednak znieść niewoli, mu- 
rzyn Fryderyk uciekł od pana swego do Massachues- 
sets i przybrał tam nazwisko Douglasa. Okazało się, 
że mą wybitne zdolności krasomówcze, że prostemi 
słowami umie trafiać do serc swych słuchaczów. Nie- 
bawem zasłynął z wymowy, lecz kolor skóry był mu 
wszędzie zapotą. 3 teiekając przed .tem niezatartem 
piętnem, w roku 1859 przybył do Anglji. Tam, w 
lat 24 po ucieczce, został wreszcie wykupiony z nie- 
woli. Damy z Newcastle przesłały jego panu 150 
funtów szterlingów w zamian za wolność Douglasa, 
Uzyskawszy ją, mógł do rodzinnego kraju powrócić 
i rozpocząć kampanię na rzecz swoich czarnych braci. 
Kovfwrencjami swemi, dziełami i prelekcjami przy- 
czynił się niemało do obalenia niewolnictwa w Sta- 
nach północnych. Po odniesionem zwysięstwie, Dou- 
glas przystąpił do uspokajania murzynów. Udawało 
mu się to pomyśinie. Został dziennikarzem, a w r 
1871 i dyplomatą, gdy go wysłano dla rokowań do 
San-Domingo. W roku 1877 mianowano go marszał- 
kien obwodu Kolumbji. Po letach paru, dokonawszy, 
co zamierzał, usunął się od życia publicznego. Ota- 
czał go szacunek ogólny. 

Jubileusz. W Bostonie 
dniach setną rocznicę urodzin 
słynnego filantropa, któremu Ameryka i Anglja za- 
wdzięczają wiele instytucyj ogólnego użytku. Między 
innemi hojnemi datkami ofiarował też PeaLody w 
swoim czasie 500.000 fontów szterlingów na domy 
przemysłowe w Anglji. Oczywiście, Anglja nie szczę- 
dziła mu zaszczytnej podzięki. Ofiarowano mu tytuł 
baroneta angielskiego, albo wielki krzyż orderu 


obchodzono w tych 
Jerzego Peabody, 


z cars - 


niela, było to jednak niczem w porównaniu do 
tego, czego obawiała się przez chwilę. Teraz naj- 
pilpiejszem było uprzedzić Daniela o oporze cór 
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miarów. 

Nazajutrz, w chwili kiedy Dawid wybierał 
się do fabryki, gdzie od rana jaż Raul Perignon 
pracował z Laroqnem, pani Herbelin poprosiła 
męża o chwilę rozmowy. Dawid nie odpowie 
dział nic, lecz wszedł do swego gabinetu i zbli- 
żywszy się do okna, zdawał się oczekiwać, co 
mu żona powie, a wyraz twarzy jego zimny 
i jakby znudzony nie mógł jej dodać odwagi. 
Ludwika nie zważała jednak na to, pewna, że 
zajmie go żywo przedmiot rozmowy, skoro tylko 
dowie się, o co chodzi. 

— Jeśli cię zatrzymuję — rzekła — i za 
bieram drogi czas, to mam do tego ważny po 
wód... wierz mi. 

Ruszył ramionami, jakby chciał powiedzieć : 
czyż robię ci jakie wymówki? chcesz mówić ze 
mną, zgadzam się na to. Cóż więcej mogę uczy- 
nić? Lecz pani Herbelin, nie dając się zbić z tro- 
pu, ciągnęła dalej: 

— Chodzi tu o twoją córkę.. 

Od czasu zmiany w ich wzajemnym stosun- 
ku, mówiła zawsze „twoja córka", tak, jak on 
mówił: „moja córka“. Było to jakby wynikiem 
niemego porozumienia między nimi, że Cesia na- 
leżeć ma do ojca. Przez to pani Herbelin uzna- 
wała swoją winę i to, że nie ma prawa rozpo- 
rządzania dzieckiem, z którem ma nadal żyć roz- 
łączona. Słowo „eórka* wywarło spodziewany 
skutek i Dawid wychodząc z framugi okna, zbli- 
żył się do żony : 

— Cóż się stało? — zapytał. 

— Nie wiem, czy będziesz zadowolonym 
z wiadomości, których ci mam udzielić, ale uwa 
załam za konieczne objaśnić cię bez zwłoki, że 
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Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzehnienie 1 łuszezenie skóry, 
wygładza zmarszczki i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do tego stopnia, że jako środek toaletowo-hygieniczny zts ał odszczegól- 
niony medalem zasługi na wystawie przyrodniczej lekarskiej w Krakowie 
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Łaźni. Milantrop jednak odmówił przyjęcia obu 
tych zaszczytów. Zapytano go wówczas: czem Anglja 
może go wynagrodzić? — „Własnoręcznym — od- 
parł — listem królowej, który mógłbym, jako jeden 
z najlepszych jej synów, pozostawić po mojej śmierci“, 
Królowa spełniła jego życzenie, przesyłając mu wła- 
sny portret i ów list, w którym dziękuje mu „za 
więcej niż książęcą wspaniałomyślność”. Jerzy Pea- 
body zmarł w Londynie w 1869 roku. Zwłoki jego, 
po uroczystych imodłach w katedrze westminsterekiej, 
odwieziono na statku angielskim „Monarch“ z wiel- 
kim oeremoniałem. Pechowano ja w South Danvers, 
gdzie istnieje muzeum jego imienia, a w niem prze- 
chowuje się portret królowej i jej list. Królowa 
Wikto: ja itym razem wysłała deputację do Bostonu. 
Za Życia swego Peabody rozdał ogółem na cele do 
broczynne 1,500 000 funtów szterlingów. 

Tytoń i chorzy. Czy należy pozwolić chorym 
palić + Kwestja to ważna, zwłaszcza obecnie, gdy 
większość mężczyzn należy do palących tytoń. Na 
pytanie to niestety, jak i na wiele innych jedni od- 
powiadają: tak, drudzy: nie. Że zdania w tej mie- 
rze są podzielone, przyzna każdy, radząc się wła- 
snych wspomnień. — „Masz pan ochotę palié? Do- 
skonały znak rekonwalescencji. Zawsze przekony- 
wałem się, iż kobieta, która chce się czesać i ubie- 
rać, uniknęła niebezpieczeństwa choroby.  Kryte- 
rjum do oceny stanu zdrowia mężczyzny — to palenie. 
A więc jedno cygaro na początek — tylko jedno. 
Będzie wszystko dobrze“. 
się nam słyszeć podobne frazesy, wypowiadane przez 
lekarza. Niedawno w Zeitschrift für Krankenpflege 
ukazał się artykuł dr. Zankaua, który obszernie za- 
stanawia się nad tą kwestją. Jego zdaniem, można 
pozwolić palić w ogóle osobom leczącym się metodą 
chirurgiczną, zwłaszcza, jeżeli tego usilnie się doma- 
gają, z wyjątkiem rekonwalescentów po operacji 
dolnego żołądka i pęcherza, Palenie powinno być 
w ogóle zakazane w chorobach oczu, nosa i krtani, 
w zapaleniach błony brzusznej i w gorączkach o 
charakterze tyfusowym. W chorobach żołądkowych 
można palić pod warunkiem, iż dym vędzie przefil- 
trowany przez długi cybuch. Chorzy na serce po- 
winni powstrzmać się, ile mogą, od palenia. W cho. 
robach płucnych palenie tytoniu b,wa niekiedy 
wskazanem. Dla chorych nerwowo nię można uogól- 
niać żadnych w tej mierze przepisów. Nagłe zaprze- 
stanie palenia ma swoje złe strony, lecz w newro- 
zach sercowych należy zwracać, by dotknięci tą 
chorobą, jeżeli już palić muszą, palili tytoń lekki 
i dobrze filrowany. Nic należy pozwolić palić w 
pokojach, w których przebywają chorzy. Zdaniem 
dr. Żankaua najstasowniejszą chwilą do palenia dla 
chorych jest zapalić dobre cygaro po posiłku zjedzo- 
nym z apetytem, 


Nieprzyjaciółka rodu męskiego. W Putney, 
w Anglji zmarła niedawno 78 letnia panna Hetty 
Bloomer, pozostawiając osobliwszy testament. Mają- 
tkiem swym, wynoszącym 40.000 ft. sztorl, rozpo- 
rządziła ona, jak następuje: „Nie z własnej woli 
pozostałam niezśinężną, po trzykroć bowiem byłam 
narzeczoną i po trzykroć zoztałamm zdradzona przez 
niewiernych mężczyzn. Postanawiam iedy, aby pro- 
centy od mego majątku były corocznie w rocznicę 
mego rgonu rozdzielane pomiędzy pięć niezamężnyeh 
dam, które przekroczyły 40ty rek życia i mogą do- 
wieść, iż samężcie ich nie doszło do ekutku przes 
zdradę mężctyzny.* W tym duchu pisany jest cały 
testament, a ostatnie postanowienie zastrzega: „Je- 
śliby w którym roku nie zgłeniła się żadna kandy- 
deike — czego jednak przy przewrotności i zepsuciu 
mężczyzn nie przypuszczam ani na chwilę — w ta- 
kim razie procenty mają być doliezone do kapitału...“ 
Nieprawdaż, panowie, że więkes ge wroga nad pannę 
Hetty Bloomer jeszcześmy nie mieli ? 


Rast pr.cy kobiet. Raut onegdajszy, urządzony 
na dochód „Towarzystwa pracy kobiet“, pod każdym 
względem wypadł doskonale i zapewne sporo grosza 
przyniesie tej pożytecznej instytucji. Ale dla sprawo- 
zdawcy dziennikarskiego ta ostatnia okoliczność jest 
rzeczą drugorzędnej wagi. I ci, co byli na raucie, i 
ci, co na nim nie byli (niech żałują!) — słowem 
wszyscy domagają się od niego opisu zabawy. A więc 
posłuchajcie. 

Sala balowa, przystrojona w zieleń i kwiaty, 
wysłana dywanami, kąpie się w pełnem świetle ja- 
skrawych płomieni gazowych. U wejścia do suli przy 
stole z kwiatami siedzi p. Tustanowska w prześli- 
cznej lekkiej i powiewnej jak mgła różowa sukni ba- 
lowej. W środku sali w kląbie z zieleni i palm, z 
których wygląda wysoka lampa, przysłorięta czer- 
wonym abażurem, siedzi na tronie urocza królowa 
indyjska w oryginalnym kostjumie (p. Lilienfeldowa). 
Sprzedaje ona papierosy i cygara W lewym rogu 
sali szumi i perli się wytworny szampan i koniak. 
Podaje go śliczna Alzatka (hrabianka Tarnawska), a 
pomaga jej w  poisniu spragnionych p. Szemelo- 
wska w stroju rococo. Ścisk największy przy bnfecia. 


o ile moie się zdaje, projektowane małżeństwo 
Cesi do skutku nie przyjdzie. 
— Dlaczego ? 


— Dlatego, że konkurent przez ciebie po- | 


pierany, jakkolwiek jest jej miłym jako przyja- 


ciel, nie podoba się Cesi na męża... dlatego zre- i 


sztą, że jej serduszko jest zajęte gdzieindziej... 

Dawid słachał z natężoną uwagą, z zamknię- 
temi oczyma, jak to czynił zawsze, ile razy za- 
atanawiał się nad czem głęboko. Gdy przestafa 
mówić, milezał chwilę, potem zapytał powoli: 

— Skąd wiesz o temí 
Od samej Cesi. 

Więc pytałaś ją o to? 

— Naturalnie. 

— Czy miałaś poprzednio jakie podejrzenia ? 

— Oddawna. Przypomnij sobie, co odpowie- 
działam ci w dniu, w którym uwiadomiłeć mnie 
o swvich zamiarach. Nie wierzyłam już wtenczas 
w powodzenie waszego planu, co wywołało nawet 
twoje niezadowclenie. 

— Przypominam sobie rzeczywiście... A ja 
nie domyślałem się niczego. 

— Jesteś zanadto zajęty twoją pracą — rze- 
kła iagodnie pani Herben — i nie masz czasu 
obserwować twojej córki... Ja nie tracę jej ani 
na chwilę z oczu i nie mam innego zajęcia, 
oprócz opieki nad nią. To tłumaczy, dlaczego 
wiem o rzeczach, których ty nie przypuszczałeś 
nawet... 

, Dawid przechylił głowę i jakby z trudno- 
ścią decydując sią na stanowcze pytanie, badał 
dalej z pewnem wahaniem: 


— 


— Więc sądzisz, iż Cesia jest zajątą kim 
innym ? 

— Tak 

— A czy wiesz, kto to taki? 

— Wiem. 


— (zy to związek odpowiedni dla Cesi? 


- Pader hygieniczny ::::: 
NIGRETAN 


czarny lub ciemny. Cena — 1 złr, 


odźwieżu i nać 
naturalną 
przytem wygładza zgrubiały naskórek. Pudełko 30, 50 i 1 słr. 
do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor 


Królują tu: uroda, wdzięk, wykwintny smak i 
czne kostjumy. 

Panna Kosarzewska (kostjum ruski) panna 
(irocholska (prześliczny strój patrycjuszki lwuw: 
z XVIIL w. według wskazówek artysty Batowski 
suknia ciężko aksamitna, tkana bogato złotem) 
M. Czermińska (kostjam francuski z XVIII w. 
Zofja Szenelowska (kostjam grecki), p. Trzeci: 

| (kostjum polski). Na sali wśród publiczności choć 
wróżka ze wschodu w bogatym kostjamie fant 
| nym (p. hr. Karnieka). 
| „Na raucie byli: hr. Tarnowscy, Stadnicey, 
Sapiehowie, hr. Comelowa z p. Okraszewską 
St. Badeniowa, hr. Wojciechowie Dzieduszycey z 
ką, br. Hagenowa, hr. namiestnikowa z córką, 
Trzeciesey,$Bobrowniccy, Jorkaschowa, Czajkowscy 
Ponińscy, Jabłonowscy, Iangowie z córką, Gnoii 
Lilienieldowie i Blumenfeldowie i bardzo wiele im 
rodzin. Część dekoracyjna rautu spoczywała w rę 
artysty malarza Batowskiego, a każdy, kto był w 
raj w sali Kasyna, przyzna, iż p. B. wywiązał 
że swego zadania znakomicie. Urządzeniem m 
zajmował się komitet pań pod przewodnietwem 
zesowej Towarzystwa pani Marchwickiej, której 
strudzonym zabiegom głównie zawdzięczać należy 
świetne powodzenie zabawy. 

Konfiskata „Smigusa*. Najnowszy numer Ś 
gusa z d. 15. marca skonfiskowała prokuratorja J 
stwa za wiersz wstępny pod tytułem: „Księć 


| rządziła natychmiast drugi nakład, który opuścił 
prasy drukarskie. 

_ Obławił się. Do szynku Moritza Bober I 
ulicy Kleparowski:j dostał się ubiegłej now „o 
biciu ściany jakiś złodziej i zabrał stamtąd 6-litr 
butel, napełniony kontuszówką, cztery flaszki litr 
rozolisu, trzy flaszki rumu, dwa kilogramy ma 
faskę moskali, kilka kiełbas, kawałek słoniny, K 
ciast i kilka bochenków chleba —- wszystko łąc: 
wartości 20 zł. No, ten przynajmniej wyprawi 
bie bal. 

Pugilares z kwotą 162 zł. zgubił w drodze 
krajowego bazaru do Grand Hotelu p. Teoder É 
Nagórzanki. 

(Oszust. We Lwowie włóczy się od kilku 
jakiś młody, około 20-letni oszust, który okazi 
polecający bilet wizytowy dyrektora biura rachus 
wego wydziału krajowego, wyłudza od łatwowiern 
osób rozmaite kwoty pieniężne. Jest on jedas 
tyle niezręcznym, że własne dzieło go zdradza, 
lecenie bowiem, na bilecie: wypisane, na pierw 
rzut oka wskazuje, iż pisał je człowiek wcale 
wykształcony, a nawet nie znający zusad gramat 

Kradzież strychowa. Ze strychu domu pod 
12 przy ulicy Kopernika skradziono onegdajszej n 
kilkadziesiąt sztuk bielizny łącznej wartości ok 
80 zł. Bielizna znaczoną była literami S. W. 


— CEZ [ZK nnn 


« ekolekcje wielkopostne, urządzone staran 
Towarzystwa im. św. Salemei, odbędą się — rówi 
jak w roku zeszłym — w kościele Św. Mikołajt 
następującym porządkiem: we wtorek, tj. 19. b 
o godzinie 5. popołudnin nauka wstępna; 20 i 
bn. 0 godzinie 9. rano msza św. i nauka, o goi 
nie 5. popołudniu nauka i litanja; 22. rano o £ 
msza ów. i nauka, popołudniu spowiedź: 23. o 
dzinie 9. komunja św. Nauki będzie miewał uj 
szony przez towarzystwo ks. Jackowski T. J. Wi 
stkie panie, nie należące do towarzystwa im. 
Salomei, mają wstęp. Wejście przez zakrystję. 

„Ognisko“, polskie akademickie stowarzyszć 
we Wiedniu, urządza dnia 18. marca 1895 o go 
nie 7. wieczorem, w sali hoteln nde France", 
Schottenring 3, wieczór towarzyski dyskusyjny 
udziałem  zapreszonych gości. Otworzy wieczór | 
Alfred Szczepański pogadanką „O prądach myśli 
rodowej“, poczem nastąpi w tym przedmiocie dys 
sja, w której każdy z obecnych udział brać może 

„Dia Szłąska”. Posiedzenie komitetu redakt 
nego odbędzie się w sobote dnia 16. marca b. T 
godzinie 8. wieczorem, w lokalu „Koła literackieg 


Składki na oele użyteczności publicznej lub 
rodowe: 
„Na gimnazjum polskie w Cieszyi 
nadesiul J. Lewicki, aptekarz z Buczacza, zebri 
nu hervacie u pp Sidorowiezów tamże 6 zł. 10 ct 
mana 


Zapiski zamiejscowe. 

Gródek. Dnia 17. marca 1895 r odbędzie 
na dochód stowarzyszenia rękodzielników „Gwiazi 
w sali „Sokwła”* wieczorek humorystyczny. 

Czerniowce. Walne zgromadzenie ozłonk 
„Sokola“ bukowińskiego odbędzie się w Czerniowca 
w sali Czytelni polskiej w niedzielę, 17. bm. o: 
dzinie 3 popołudniu. Na porządkn dziennym: wy 
prezesa i jednego członka wydziału. 

Gorlice. Poświęcenie sstandaru tow. gim 
stycznego „Sokoł* w Gorlicach, odbędzie się w dr 
2. czerwca rb. 


| 


— Do ciebie należy 
, działa z pokorą pani Herbeli 
— Któż to jest? 
— Dyrektor fabryki pan Laroque. 
| Dawid zaczerwienił się, spuścił oczy i 8 
bez odpowiedzi z założonemi na piersi rękad 
Zdziwiona tem milczeniem Ludwika, zaczęła ! 
lękać, czy Dawid nie ganił wyboru Cesigi s| 
glądała na niego z trwogą, nie śmiejąc przerw 
jego zadumy, On z głębokiem westchalenii 
odwrócił się, kryjąc twarz w cieniu. 
pami Herbelin, nie mogąc dłużej 
niecierpliwości, zapytała : 
N ə odpowiadasz... o czem myślisz ? 
Dawid poruszył się i teraz dopiero dostn 
gła, że miał twarz zalaną łzami; wzruszo 
do głębi tem odkryciem, zawołała z n 
kojem : 


n. 


powstrzyy 


— Czy to córka jest powodem twoich że , 


Odpowiedział złamanym głosem: 

— Nie. — Wybór jej może ninie tylko 6 
szyć. Ale wywołuje on bolesne dla mnie ws| 
mnienie. 
|. Ludwika nie zauważyła dotąd podobieństł 
jakie istniało między naiwnem przywiązani! 
Cesi dla Laroque’a, a miłością Herbelina 4 
niej samej. Zrozumiała teraz, jak przykrem m 
siało być wspomnienie przeszłości dla Dawi 
i serce jej kcisnęło się boleśnie. Jak rośli 
pełna sił żywotnych, świeżą zielenią okrywa ! 
z wiosną, tak uczucia ojca zakwitały na nol 
w sercu córki, Czyż miało to być dla ty 
dwojga młodych powtórzeniem ich wspólni 
pożycia tak nieszczęśliwego? Jakież obawy Ø 
siało wzbudzić w umyśle Dawida | 
„Przebącz mi proszę, żem cię mimow 
zasmuciłą — przerwała wreszcie milczenie Í 
dwika — ale obowiązkiem moim było uwiadof 
cię 0 tem, eo zaszło. tCiąg dalszy nastapi) 
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ski) panna Ci, co znali osobiście byłego kedywa Izmae- 


BZKI lwow: la baszę, mogli z wszelką słusznością powiedzieć 
jy Batowski na depeszę ze Stambułu, donoszącą o śmierci: 

0 złotem) — Był to największy rozrzutzik dziewiętna- 
XVIII. w. stego stulecia! 

, p. Trzeci Bo też pieniądze przychodziły mu z łatwo- 
zności choc ŚCią, nie dlatego, aby miał niewyczerpane źródła 
umie fant pieniężne, ale dlatego, że nie robił sobie skrupu 
łu w tychże źródeł wyszukiwaniu. Najważniej- 
szem źródłem pieniężnem byłego kedywa był 
oczywiście Egipt hojny i wspaniały, który prze- 
cież rozrzntność tylu faraonów wytrzymał. Dru- 
giem źródłem były pożyczki europejskie, które 
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Cząc na lichwiarskie częstokroć warunki. 
Był czas, kiedy kapitaliści enropejscy wpa 
dali wprost w zachwyt na samą wzmiankę o kra- 


ca. Izmael przyjmował wszystko i wydawał 
wszystko na wyprawy wojskowe, na budowle zby- 
tkowne, na kaprysy hojności. «AE 

Ale pewnego pięknego poranku kapitaliści 
europejscy nagle wstrzymąli przypływ pieniędzy 
y numer Ś do kasy kedywa egipskiego. Dostrzegli, że ke- 
kuratorja j dyw był nienasycony i że mógłby, pozostawiony 

„Księć sam sobie, stać się niewypłacalnym. 8 Europa po- 
Redakcja kaza tedy zęby i przydała kedy wowi opiekunów. 
ry opuścił Zbuntował się wreszcie przeciwko tej opiece i 

unt ten właśnie przypłacił utratą tronu, który 
Bob'era p W czerwcu r. 1879-go musiał odstąpić swojemu 
uus „0 fynowcowi, Tewfikowi baszy. 
atad 6-litr Tu koniec panowania Izmaela baszy, ale nie 
fiaszki litr koniec jego rozrzutności. Kiedyś np. zwidzał ke- 
gramy ma dyw posiadłość niejakiego Franciszka Bravay, 
łoniny, k który zrobił znaczny majątek w Egipcie, a po- 
zystko łąc tem przeniósł się do Francji. Był to zamek 

wyprawi Belleau, w departamencie Dróme, na drodze z 

Marsylji do Paryża. Głospodarz przyjął, a ra- 
w drodze ©zej chciał przyjąć Izmaela gościnnie, ale władca 

Teodor B Egiptu postanowił dziś nocować we... własnym 
zamku. 

— Kupuję od ciebie Belleau — rzekł do 
gospodarza. 

Bravay nie miał przeciwko temu nic do po- 
wiedzenia. Zawołano rejenta, spisano akt i go- 
spodarz zgarnął około miljona franków za zamek 
Belleau. 

Przez dwie doby kedyw mieszkał w swoim 
własnym zamku. Po dwóch dniach nadeszła 
chwila wyjazdu egipskiego gościa. Kedyw już na 
wyjezdnem rzecze do gospodarza : 

— Bravay|! Bierz sobie zamek napowrót. 

— A pieniądze ? 

— Zostaw je sobie na pamiątkę. 

Oczywiście ua takie ekscesy nie wystarczy- 
łyby i skarby Golcondy. 

o M W rezultacie była to dusza dosyć pozioma 
ię — rówi ten Izmael pasza, czego dawał na każdym kro- 
„ Mikołaj ku dowody w czasie podróży swej po Europie 
tj. 19. b pe stracie tronu. Przyjechał do Paryża z 5 czy 
i 20 i 6 miljonami franków w złocie, ale wszystko to 
1ka, o gol było drebnostką na dziurawą kieszeń rozrzutni- 
rauo o g. ka. Niebawem sprzedał «woje klejnoty, a po 
Ź; 28. 0 tem zaczął zaciągać drobne pożyczki i brać to 
miewał uj i ow; na kredyt, jak jaki syn marnotrawny z 
T. J. Wi mieszczaństwa. 

Kita il Jednocześnie zaczął odczuwać inne przy- 
"ystję. krości, związane z położeniem zbankrutowane- 
OWATZYSZE go królika. W Neapolu osiedlił się z całym 
395 o gol swoim haremom. Sensacja była w całych Wło- 
France“, szech ogromna! Ale i piękne hurysy, poczuwszy 
fskusyjny się na wolnym gruncie, zaczęły używać wolno- 
wieczór | ści. Jedna z nich zawiązała bliższy stosunek 
ch myśli z lekarzem haremowym i w rezultacie uciekła 
nocie dys z nim w świat szeroki. Oburzony kedyw zwró- 
»rać może cił się do władz włoskich, które odpowiedziały 
stu redak! mu, że niewolnica, która staje nogą na ziemi 
tarea b. I europejskiej, już przestaje być niewolnieą, nie 
iterackieg ma więc siły, któraby ją mogła zmusić do po- 
ne] lub ' wrotu do haremu, dopóki tego sama nie zapra- 
gnie, Rozgniewało to kedywa tak srodze, iż cały 
swój harem natychmiast odesłał do Kairu. 


Bawił potem przez czas jakiś w Rzymie, aż 
wreszeie rozpoczął wędrówkę bez końca po dwo- 
Tach auropejskicii coraz to więcej nędzny, coraz 
to silniej uciskany przez wierzycieli, pomimo 
sabsydjów, jakie mu rząd egipski wypłacał. 

rzyszła starość, a z nią skrucha. Aby odzy- 
skat skonfiskowane swoje dobra tureckie, zdał 
się na łaskę i niełaskę sułtana. Przyjął weo- 
Szoje wszystkie warunki, jakie mu W. Porta 
postawiła i zamieszkał na stałe w Stambule w 
Pałacu Echmitdijan, gdzie rozpoczął gnuśną 
egzystenc,ę tureckiego księcia na emeryturze. ; 

Gdyby zgromadzić wszystko złoto, jak'e 
zmael basza w życiu swojem zmarnotrawił, 
Możnaby ulać sfinksa potężnej wielkości. Na 
samą uroczystość otwarcia kanału Sueskiego wy- 
dał 20 milj. fr. ak 

Jeszcze słówko: powszechnie przypisują 
8. lemaelowi baszy nadanie Lessepsowi przywi- 
eju na budowę kanału Panamskiego. Jest-to 

ad, nie Izmael bowiem, lecz Said basza dał 
koncesję „wielkiemu Francugowi“. 
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Wiadomości literackie 1artystyczne. 

Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka: 
Dai w sobotę „Trubadur“, opera w 4 aktach Ver 
diego, Czwarty gościnny występ pani Elwiry Colon- 
nese, 

Cpera. „Bal maskowy” Verdi'ego pozwolił nam 
onegdaj znowu podziwiać p. Elwirę Colonnese w partji 
Amelji, którą jak wszystko inne, z taką sumienno- 
Sclą i takiem poczuciem artystycznem wykonywa. 

p. Myszuga, Szymański, Jeromin i Żegarkowski, 
oraz panie Skalska i Kasprowiczowa zasłużyli się 
również nie mało w powodzeniu artystycznem oneg- 
dajszego przedstawienia. 
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Rada miasta Lwowa. 
(Podziękowanie cesarza za kondolencją z powodu 
mierci arcyks. Albrechta. — Prośba towarzystwa 
właścicieli realności. — Datki na domy ubogich 
chrześcjan i żydów. — Rozprawa budżetowa.) 
m.j Lwów 14. marca. Przewodniczył p. 
Prezydent Mochnacki. Zagaiwszy posiedzenie, 
zawiadomił radę, iż cesarz polecił reprezentacji 
tę podziękować za wyrazy współczucia, 
Jakie mu raziła du śmierci arcyks. 
y. wy z powo y 
R. p. Jonasz przedłożył podanie lwowskie- 
g0 towarzystwa właścicieli realności, które upra- 
sza, aby rada zezwoliła mu na umieszczenie La 
gmachu ratuszowym tablicy, na której ono po- 
a EE 
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Izmacl basza zaciągał na prawo i lewo, nie þa- ` 
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; gich 995 zł. i na zupę rumfordzką 100 zł. — 
c | Wnioski te rada uchwaliła. 
ju piramid i jego władcy. Olśnieni nadzieją ol- | 
brzymich zysków, dostarczali pieniędzy bez koń- 
. m. Lwowa. 
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mieszczałoby bezpłatnie ogłoszenia o wolnych 
pomieszkaniach. Pomysł to bardzo praktyczny, 
gdyż przez zaprowadzenie takiej tablicy, osoby, 
potrzebujące pomieszkania nie byłyby zmuszone 
szukać kartek po wszystkich ulicach, lecz wy- 
starczyłoby im pójść do rynku i tam na jednem 
miejscu przejrzeć wszystkie ogłoszenia. Prośba 
towarzystwa realnościowego będzie regulaminowo 
traktowana. 

Następnie r. p. Markiewicz przedstawił 
reprezentacji wniosek sekcji I., co do przelania 
kwot z rubryki XIV. budżetu (kary policyjne) 
na domy ubogich dla chrześcjan i żydów, mowca 
proponuje, aby na dom ubogich dla chrześcjan 
przeznaczono 700 zł. i 1.100 na pokrycie dachu, 
na zakład ubogich im. Łazarza 1.800 zł., a na 
zupę rumfordzką 240 zł.; na żydowski dom ubo- 


Z kolei r. 
uwagi o budżecie zwyczajnym i nadzwyczajnym 
Preliminoewane zwyczajne rozchody 
wynoszą 1,591.619 zł,  preliminowane dochody 
wynoszą 1,508.101 zł, prawdopodobny niedobór 
zatem wyniesie 83.518 zł.” Niedobór ten jest 
tylko pozorny, bo nadwyżka z niestałych do- 
chodów, na którą zarząd miasta corocznie liczy, 
przyniesie daleko wyższą sumę, niż wynosi nie- 
dobór. Magistrat proponował budżet wyższy, 
a mianowicie w rozchodach proponował o 87.032 
zł. więcej. W preliminarzu przychodów powrócił 
magistrat do swej ulubionej, rok rocznie pona- 
wianej myśli podwyższenia gminnego podatku 


dr. Byk przedstawił ogólne 


czynszowego wedle skali progresywnej netto 
o 55.000 zł. Komisja budżetowa atoli nie zgo- 
dziła się na to, gdyż właściciele realności, 


a właściwie już 
obciążone podatkami. 


że wskutek reformy podatkowej nastąpi także 


czynsze najmu aż nadto są 
Komisja była też zdania, 


daleko idąca zmiana tych podatków państwowych, 
które są podstawą do pobierania dodatków gmin- 
nych i że z zaprowadzeniam nowych podatków 
państwowych trzeba będzie w przyszłym roku 
przystąpić do zasadniczej zmiany całego miejskie 
go systemu podatkowego. Nie wypadałoby tedy 
dla tego jednego roku próbować podwyższenia 
podatku czynszowego. 

Co do jednej kategorji podatku komisja była 
w przymusowem położeniu zaprowadzenia pod- 
wyższenia z 20 na 30 procent. Odnosi się to do 
dodatku od podatku dochodowego. Gmina miała 
dotychczas pod tym względem stopę progrewy- 
wną, a mianowicie pobierała do 500 zł. 20'/,, 
nad 500 zł. 30*/, dodatku; podatkiem tym obcią- 
żone były głównie koleje, zakłady i osoby za- 
możne. Kolej północna atoli uzyskała orzeczenie 
trybuaału administracyjnego tej treści że co do 
jednej kategerji podatku możliwą jest tylko je- 
dna stopa. Nie mogąc obniżyć 30%, stopy naj 
zamożniejszym na %0”|,, co uczyniłoby różnieę 
538000 zł. na niekorzyść funduszów miasta, mu- 
siała komisja budżetowa pójść drogą odwrotną i 
zaprojektowała jednolitą stopę 830*/,. Przytem 
atoli wyłączyła tak zwany 5%, podatek docho- 
dowy od nowo wybudowanych domów z tej ka- 
tegorji właśnie na mocy tego samegu orzeczenia 
trybunału administracyjnego i ustawy podatko- 
woj, gdyż ten podatek, jest tylko podatkiem od 
budynku. Zostaje przeto przy dotychczasowej 
20'/ą stopie. 

Zwrócił referent uwagę także na rozwój 
budżetu szkolnego, wskazując, że wydatki na 
ten cel od czasu zarządu autonomicznego miasta 
po raz pierwszy nie doznają podwyższenia. Od 
roku 1875 wydatek ten, wynoszący wówczas 
78.000 zł., doszedł w r. 1854 do sumy 345.000 zł.. 
a rok rocznie wynosił wzrost o kilkanaście, lub 
kilkadziesiąt tysięcy. Na rok 1895 budżet sżkol- 
ny po raz piarwszy nie wzrasta, chociaż szkol- 
nictwo na tem żadnego nie ponosi uszczerbku. 
Podniósł również referent, że wystawa zeszło- 
roczna nietylko miała wielki sukces moralny, 
lecz, że także dzięki jej dochody miała w roku 
zeszłym znacznie wzrosły. Referenta, za jego wy- 
czerpujące przedstawienie budżetu miejskiego, na- 
grodzono hucznymi oklaskami, poczem rada przy- 
stąpiła do szczegółowej rozprawy. Budżet szkolny 
referował r.p. € zerny. Preliminowane rozchody 
wynoszą 447 605 zł, dochody 856 965 zł. W dys- 
kusji r. dr. Goliman stanął w obronie pau- 
czycielek na kursach uznpełniających i wniósł 
rezolucję, aby magistrat dokładnie rozpatrzył 
tę sprawę i przyznał nauczycielkom, zajętym na 
tych kursach, pewne wynagrodzenie za ich pracę. 
P. r. Soleski postawił rezolucję, aby wezwano 
magistrat, by postarał się o utworzenie z łona rady 
miejskiej kuratorji dla państwowej szkoły prze- 
mysłowej we Lwowie. Obie powyższe rezolucje 
uchwalono.  „Harmonji* proponowała komisja 
budżetowa subwencję w kwocie 2500 zł. R. p. 
Goldman i Weigel domagali się, aby sub- 
wencja ta wynosiła jak dawniej 4.500 zł., r. p. 
Niemczynowski popierał wniosek komisji, 
twierdząc, iż „Harmonia* nie odpowiada swemu 
zadaniu. Sprawozdawca p. Czerny podnosił, że 
rada miejska uchwalała wprawdzie dawniej na 
„Harmonię* 4500 zł., ale czyniła to pod warun- 
kiem, że liczba członków kapeli „Harmonji* wy- 
nosić będzie 40 osób. Dziś „Harmonia“ liczy tyl- 
ko 20 muzykantów, uzasadnionem przeto jest 


zmniejszenie subwenci. W głosowaniu przyjęto ; 


wniosek komisji budżetowej, a odrzucono wniosek 
dra Goldmana. 

R. p. Soleski skarżył się, że radzie miej 
skiej nigdy nie są przedkładane sprawozdania o 
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stanie szkół ludowych miejskich i postawił odpo- : 


wiednią rezolncję do magistratu. 
Na tem dla braku kompletu obrady przer- 


wano. 
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i patrjotów 


DZIENNIK POLSKI z dnia 16. Marca 1895. 


Dziennika Poznańskiego, przedrukowanego w na- 
szem piśmie — a przytacza je w sposób potwar- 
czy i mijający się zapewne z główną intencją 
obrońców. 

Skąd ta walka? Oto stąd że Kurjer dosko- 
nale rozumie, iż my nigdy nie potępialiśmy mło- 
dzieży, ale tę klikę, która egzystuje we Lwowie, 
a która młodzież naszą za każdą cenę chce spro- 
wadzić na manowce. 

Powołane przez prokuratorję artykuły Dzien 
nika Polskiego (nr. 216 z 6. sierpnia 1894) 
i Gazety Narodowej (z 1. sierpnia 1894,) dotyczące 
zajść wobec młodzieży poznańskiej, nie uderzały 
na młodzież, ale na owyeh złych duchów, które 
się między nią wciskają i bałamucą. 

Zaznaczyliśmy aż nazbyt wyraźnie, że nie 
jest to winą młodzieży, iż trochę goręcej wystą- 
piła, ale jest winą tych, którzy temperaiurę tę 
podnosili — icito „strzelali z za płota* — a ci 
są redakcji Kurjera Lwowskiego aż nazbyt do- 
brze i osobiście znani. 

Tak samo zapatrywał się na rzecz całą p. 
Dobrowolski, redaktor Deriennika Poznańskiego — 
którego nie współpracownicy Dziennika Polskiego 
informowali, jak chce Kurjer Lwowski, ale je- 
den z dziennikarzy, związany bliżej z Dzsienni- 
kiem Poznańskim, a naoczny świadek sceny 
w szkole Staszica. 

W zacytowanym przez nas artykule Dzien- 
nika Poznańskiego (dnia 7, marca 1895), który 
właśnie ową opozycją pp. obrońców wywołał, pi- 
sze przewodnik wycieczki poznańskiej: 

„Skoro epizod przyjęcia młodzieży naszej 
w szkole Staszica dostał się przed kratki są- 
dowe, więc bliżej z nim zaznajamiamy czytelni- 
ków naszych. Otóż 4. sierpnia r. z. zgłosiła się 
pani È. do przewodnika wycieczki do Lwowa, 
prosząc, aby pozwolił młodzieży poznańskiej 
przepędzić wieczór z kolegami lwowskimi celem 
poznajomienia się. Rozumie się, że nie miał nie 
przeciw temu, zwłaszcza, że najpoważniejsze 
osobisteści i pani zapewniła, że wieczór 
wcale nie będzie miał charakteru po- 
litycznego, tylko towarzyski. Tym- 
czasem z wielkiem zdziwieniem i obu- 
rzeniem wszystkich wcisnęli się tam 
rozgorączkowani młodzieńcy i panle, 
którzy wygłaszali mowy polityczne, 
zabarwione grubo socjalizmem.“ 

A dalej: 

„Na drugi dzień p. Ł. i inne panie, inicja- 
torki owego niefortunnego wieczorku, przepra- 
szały Poznańczyków, wyrażając głę- 
boki żal, że niepożądane osobistości tam 
się woisnęły. Wyraz zaś oburzenia dał dy- 
rextor wystawy i wiceprezydent miasta Lwowa 
p. dr. Marchwicki przy pożegnaniu na dworcn 
uczestników wycieczki do Lwowa. Winszował 
młodzieży poznańskiej, że nie poszła na lep 
dziecinnych frazesów i złożyła dowód, że zdro- 
wo i praktycznie na zadania życia się zapatruje.* 

A więc nietylko Driennik Polski, Gazeta 
Narodowa, Hałyczanin i c. k. dyrekcja poli- 
cji — alei p. Dobrowolski i najpoważniejsi 
ludzie potępili te hałaśliwe i niedorzeczne sceny, 
a co większa, same Inicjatorki tego nisfortun- 
nego wieczoru uważały nakoniec za potrzebne 
przeprosić Poznańczyków za te wybryki 

Po czyjej więc stronie słuszność? 

Czy po stronie tych, którzy potępili dzie- 
cinne demonstracje, wywołane przez znanych na 
brnku lwowskim  wichrzycieli — czy po stronie 
tych, którzy od szeregu lat wraz z Kurjerem 
Lwowskim podsycają najniższe Instynkta, wnoszą 
waśń do naszego społeczaństwa | otaczają się 
fałszywym płaszczem patrjotyzmu, aby tem sku- 
teczniej propagować anarchizm? 

Z podniesionem czołem możemy wraz z Ga- 


seta Narodową powiedzieć, żeśmy sumiennie społ- | 


nili nasz obowiązek publieystyczny, że nie schle- 
bialiśmy temu, co na skarcenie zasługiwało i tą 
drogą zawsze pójdziemy, chośby klika kurje- 
rewska wymyślała codziennie nowe potwarze 
Cznje ona bowiem, że nareszcie otworzą się oczy 
naszemu społeczeństwu, że zrozumie, iż wszyscy 
ci o łodzi ludzie, którzy w ten lub inny sposób 
łamią swoją przyszłość, którzy z ufnością idą na 
lep haseł patrjotyeznych, 
z patrjotyzmem wspólnego nie mającej. 

e tak się zapatruje poważna prasa nasza, 
dowodem tego następujące słowa Grasety Naro- 
dowej w artykule p. t.: „Proces tarnopolski“. 
Dziennik ten tak pisze: 

„I trzecią stronę ma proces tarnopolski go- 
dną uwagi Jest to moment nadzwyczajnie dra- 
żliwy, lecz bądź co bądź wyraźnie i otwarcie 
wyświetonym być musi. 

Oto mamy na myśli pewne stronnictwo, a 
raczej pewną klikę ruchliwą i sprytną, która 
szczerze czy nieszczerze mniema, iż do zbawie- 
nia ojczyzny niczego więcej nie trzeba, jak tyl- 
ko rozdmuchiwać wszędzie i pielęgnować, gdzie 
się tylko da, niepokój i niezadewolenie. Wichrze- 
nia pomiędzy ludem, pomiędzy młodzieżą, po- 
między podstarzałemi i dorastającemi 
stały się dla tych patrjotów dziwnego nabo 
żeństwa rzemiosłem. Cały ten obóz, 
to mięszanina zapalonych głów i sere poczci- 
wych, pomięszanych z agitatorami, któ- 
rych żywiołem są wichrzenia, dzia- 
łających zimno, z szyderstwem w du- 
szy ze wszystkiego, co jest wiarą, co 
wkracza w sferę ideału mięszanina 
z kosmopolitami, ludzi 
pobożnych z ateistami it. d. a kieruje 
nim garstka socjalistów według programu mię- 


! dz; narodowej socjalnej demokracji. 


W tarnopolskim procesie znać było rękę 


, tych wichrzycieli. I oni też ponoszą moralną od- 


Piętkowanym potwarco—W odpowiedzi. 


Zdaje się, że nie potrzebujemy mówić, iż 
odpowiedź nasza odnosi się do Kurjera Lwo- 
wskiego — do tego pisma, które jest stekiem 
fałszów, kłamstw i potwarzy... 4 

Pismo to, które, spekulując na sensacji z pro- 
cesa tarnopolskiego, zrobiło dla siebie nie zły 
business, usiłuje przez zestawienia artykułów 
Dziennika Polskiego i Gozety Narodowej z Hah 
czaninem i odezwami c. k. dyrekcji policji zwy- 
kłym swoim sposobem denuncjować dzienniki 
poważne przed tą częścią naszego społeczeń- 
stwa, której jedyną karmą jest niestety Kurjer 
Lwowski. W ostatnim numerze przytacza czar- 
nemi głoskami drukowane ustępy przemówień 
obrońców, którzy ze swego stanowiska zupełnie 
naturalnie sprzeciwili się odczytaniu artykuliku 


Leopold kity ński 


Lwów, Grand Hotel 


powiedzialneść za nieszczęście tej poczciwej, oba- 
łamneonej młodzieży.“ 

Tych wichrzycieli z gniazda przy Chorąż- 
czyżnie znamy aż nadto dobrze! 
SPY" E YE YA T? 


tespodarstwo, przemysł ! bande, 


Dyrekcja rochu kolei państw. ogłasza: Pół- 
nocno-galicyjsko-południowe-zachodni rosyjski ruch 
graniezny. Austrjacko-węgiersko-rosyjski ruch grani- 


czny. Ruch graniczny między Rosją a ziemią przed- 
arulańską (Vorarlberg) i Lindau. Ważność cen prze- 
wozowych do posyłek, które wprowadza się ze stacji 
granicznych do Rosji osią. Zawarte w taryfach dla 
wyżej wyszczególnionych ruchów ceny przewozowe do 
Brodów (dworzec kolejowy) transito, Nowosielicy 
(dworzec kolejowy) transito i Podwołoczysk (dworzec 
kolejowy) transito, będą miały odtąd zastosowanie 
w drodze zwrotu także przy takich posyłkach do Ro 
sji, które są adresowane do Brodów transito, Nowo- 


Największy skład Rag.zyny 
Oliwy maszynowej 


są ofiarami kliki nie i 
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pannami, | 


3 


ame | ac) 


sielicy transito, lub Podwołoczysk transito, lub też ] 
do jednej z tych stacyj granicznych z dodatkiem „do 
wywozu do Rosji“, stamtąd w przeciągu 6 tygodni 
(42 dni), licząe od dnia przybycia, przewiezione zo- 
staną osią do Rosji. 

Posyłki te muszą być 
kolejowych i pozostawać tamże 


Rzym 15. marca. Według „Ajencji Stefanie- 
go* potwierdza się wiadomość, że w Walsen- 
bourgh w Ameryce ludność ubiła sześciu 
Włochów, a na innych się odgrażała, ponieważ 
morderstwo, popełnione na jakimś właścicielu 
restauracji, przypisują powszechnie Włochom. 

Ambasada włoska w Waszyngtonie zwróciła 
się do rządu ze skargą i żądaniem satysfakcji. 


l 
| 
złożone w magazynach | 
pod dozorem kolejo- 
wym. W celu zwrotu różnicy rależytości frachtowych 
nadesłać należy do jeneralnej dyrekcji austr. kolei 
państw. we Wiedniu, przy posyłkach, za które nale- | 

i 


M Ę EW Wiedeń 15. marca. Wczoraj po zamknięciu giełdy 
żytość zapłacono w stacji nadawczej, list przewozowy : połudn. notowano : kredyty «95:37, węg. kredyty 46050, 
opiewający na dotyczącą stację graniczną, przy po- ; *nglosy 170775, laenderbanki 28675, sztacbany 419 —, 


lombardy 1iż:14, elbethale 284 —, tytoniowe 53:—, 
alpiny 86--, renta majowa 1016), węg. złota ——, 
| austr. koronowe 9915, węg. koronowa —*—, los turecki 


syłkach zaś z należytością przekuzaną oprócz tego i 

duplikat listu przewozowego, jakoteż i oryginalny do- 

kument cłowy, stwierdzający rzeczywisty wywóz do | 7810, uniony 319 5v. 

Rosji, najpóźniej do 6 miesięcy po wysłaniu posyłek |  Bsriln 14. marca. Giełda wczorajsza wieczorna kursa 

z austr.. rosyjskiej stacji granicznej. „ALI O stiki waw 0 EA WA a 
Żaden z tych dokumentów nie może być Opa- | 24125 (39490), ombardy 46-30 ELDNSA węg. PZ 

trzony stemplem wskazującym na zwrot należytości | 10265 (12425), ruble 219—, (132 39.. 

frachtowych. Na wypadek, gdyby przedłożenie orygi- 


Frakfart 14 marca, Giełda wczorajsza wieczorna 
nalneżo dokumentu ałowego, stwierdzającego wywóz ; kursa ostatnia. (W nawiasie podane cyfry oznaczają po- 


towarów do Rosji, było niemożliwe, musi być wywóz ; losbardy o3 PME © owa U s =. 


potwierdzonym przez graniczny urząd cłowy na ma- ; koronowa —— (—'—) 


jących się przedłożyć listach frachiowych. rycz e 
p Po A deekie Wihio zaopatrzone "datą, stemplem Wiedeń 15. marca. Do Nowej Pressy dono- 
i podpisem władzy cłowej, musi być potwierdzonam 37% Z Rsymu, że w tamecznych sferach dwor- 
także ze strony kolei przez naczelnika stacji i urzę- skich opowiadają sobie, że na wczorajszej and en- 
dnika magazynu i ma opiewać: 4 | cji rzekł król do ministrów, iż dziękuje im za 
„Posyłka nadeszła ze stacji . . .... . dnia | staranne wypełnianie obowiązków w tak ciężkiej 
zc <A Proce pod 1 karty towarowej, | ivili akal ; dzisiaj 7 "e 
l. . . . listu frachtowego i była złożoną bez przerwy | Sy! Jaką jest dzisiejsza, a zwracając się do 
aż do chwili wywozu do Rosji dnia Crispiego, dodał : 
pod dozorem cłowym w magazynach kolejowych.“ Czuję się w obowiązku powiedzieć panu, 
„Do posyłek adresowanych tylko do Brodów, No- , że moja miłość i moje zanfanie dla pana rosną 
wosielicy, lub Podwołoczysk bez wyraźnego dodatku > dniem każdym, i jestem głęboko przekona- 
ny, że kraj i król nie mógłby mieć wierniejsze- 
go i bardziej zdecydowanego ministra od pana. 


„transito“, lub „do wywozu do Rosji“, ceny prr- ; 
wozowe taryf dla na wstępie wymienionych ruchów | 
Temeszwar 15. marca. Woda w kanale Be- 
| gi podnosi się znów gwałtownie Jeżeli z gór 


nie mają zastosowania, ani w drodze bezpośredniego | 

zarachowania, śni w drodze zwrotu nawet przy udo- ' 

wodnionem wysłaniu mA do nag To 

regulaminowyo w prze- : zak: 

m R aN enis TE H handlu | nadp ły SE wd Ea y wody, grozi miastu znów 

z dnia 11. lutego 1895 do | 6467, doliczać się bę- wielkie niebezpieezeństwo. 

dwie, począwszy od 15. marca 1895 do regnlamino- Paryż 15. marca. Izba deputowanych ukoń- 

wych terminów dostawy, ustanowionych w srt. 14. | czyła obrady nad budżetem marynarki i rozpo- 
częła dyskusję nad preliminarzem ministerstwa 
skarbu. Deputowany Jaurès domagał się od- 
rzucenia kredytu na instytucję senatu. Wniosek 
Jauresa, po przemówieniu przeciw niemu mini- 


międzynarodowej umowy o ruchu towarowym na ko- | 
lejach żelaznych, przedłużenie o 48 godzin dla przej- | 
ścia posyłek towarowych (z wyjątkiem  posyłek po- | 
spiesznych i transportów żywych zwierząt) wchedzą- | 
| 
j 


cyóh przez staeje Brody, Podwołoezyska i Nowosie- 


licę z Rosji do Austrji, a nadanych na pod- | stra Ribota został odrzucony 410 głosami 
stawie bezpośrednich (międzynarodowych) listów przeciw 73 gł. — Dep. Samary wniósł, aby 
przewozowych izba zażądała przyspieszenia vrzedłożenia re- 


nz WA 
- | feratu o projekcie ustawy w sprawie rewizji kon- 

stytucji Izba uchwaliła postawić ten projekt 

nstawy na porządku dziennym obrad najhliższego 


posiedenia. 


TELEGRAM GIEŁDOWY 


? " E 5 . 
Ostatnie wiadomości. 
Węgierskie pisma opozycyjne zajmują się 
obszernie oświadczeniem ministra wojny Krie g- 


hamera w sprawie wprowadzenia do armji Wiedeń, dnia 15 marca godz. 2. min. 25 
węgierskiej ducha narodowego, o czem we wczo- | Akcje kred. 389650 Wied. losy i—— 
rajszym numerze obszerniej pisaliśmy. Nemzeti | Alpiny 88-— Akeje tyton. 25225 
Ujszag, Budapesti Hirlap i Magyar Hirlap wy- | Kredyty węg. 465590 4°, Poż. kraj. 
stępują w ostrych słowach przeciw oświadcze | Anglobanki Ii L= z r. 1893 98-— 
niem ministra Krieghamera. Union 321:25 Elbethale 285 75 
Dzienniki spodziewają się, że bawiący obe- | Lulwiki a= Liinderbanki  287-— 
enie we Wiedniu prezydent węg. gabinetu br. | Nordbany —— Renta zł. węg. 12445 
Banffy i minister obrony krajowej hr. Fejer- | Lombardy 112*50 Bankvereiny 155-30 
vary, będą mieli sposobność kwestję tę omówić | Losy tureckie 7910 Wspólna rentap.101-60 
z ministrem Krieghamerem. | 3 i Staatsbahny 412 50 Ruble 1833:25 
Budapesti Hirlap twierdzi, że armja węgier- | Czerniowieckie 30850 10) marek niem. 60 25 
ska jest dynastyczną, gdyż cały naród jest dy- | Głal. obl. prop. 9840 Napoleosd’ory 975 
nastycsny i taką zawsze pozostanie. Nalešałoby Saman ' 
jednak tradycję, przesąd i absurda Krieghamera Przyjechali do Lwowa 


gruntownie usunąć. dnia 15. marca 1805. 


| A r PE HOTEL ŻORZA. A. Ustrzycki z Czelatye. M. Cień- 
Times otrzymuje z Filadelfji wiadomość, że . ska z Wodnik K Kuczyński z Krzywotuł. A. Reiss 
rosyjskie poselstwo w Waszyngtonie ma być za-  ; pyda-Pesztu. O: Rosenfeld z Niirnberga. A. Puritz, T. 
mienione na ambasadę. | ee z Oda. 
HOTEL EUROPEJSKI. 
Z Nowego Jorku donoszą, że Japończycy - g Piech z Pantałowie. 
rozpoczęli już atak na Formozę. W tych dniach | oen s AE 
widziano w tej okolicy krążącą flotę „japońską |  Pustvmyt F. Sarlay z Preszburga. 
złożoną z 15 okrętów wojennych. Garnizon chiń- | Gorlic. 
ski ma się składać na Formozie z 30 000 żoł- 


J. Kellermann z Kańczugi. 
A Kehl z Gorlic. G, Antheire ze 
Cieszacina Hr Grocholski 
Dr. F. Bielewicz z 


NADESŁANE. 


Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 rokn we 
własny zarząd 


Hotel Europejski 


(we Lwowie — plao Marjaoki) 


mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 

Z wysokim peważaniem 
| Albert Szkowrom i Spółka 
właśc. hotelu Europejskiego. 


Pokoje od 80 ct. począwszy. 


BA. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, uliea Jagiellońska |. 3. 


LE o F , kapuje ùi aprzedaje wazclkmi 
Dzisiaj przemawiać hędzie referent. , | wartościowe lony 1 monety m beta 220) 
*iedeń 15. marca. (Z iaby posłów). Na | dziezmayzm 


dzisiejszem posiedzeniu izby prowadzono dalej PROME 24 


dyskusję nad ustawą p datkową  Uchwalono É xd A 
poprawkę p. Sehwaba do działu o podatku do ciągnienia 1. kwietnia b. r. 
' na 4, losy ciiańskie po 3 zł. a w. wraz 


zarobkowym, według której podatek od przed tem plem 
iębiorstw, które w czasie okresu organizacyj: | Š i 
siębiorstw, Lb BRR CA Główna wygrana 200.000 koron. 


nego przekształcają się w akcyjne przedsiębior- i Na x 
stwa, ma byé od “kontyngentu odpisany. Jako | Przy zamówieniach z prowincji uprasza się © dołącze- 


<Telegramy „Dziennika Polskiego“). 

Wiedeń 15. marca. (Z izby posłów.) Na 
wczorajszem posiedzeniu postawił p. Schwab 
wniosek, aby podatek zarobkowy od tych przed- 
siębioratw, które w czasie swego okresu organi- 
zacyjnego przekształcają się w towarzystwa 
akcyjne, a zatem podpadają pod inną kategorję 
podatków, był w najbliższym okresie z kontyn- 
gentu skreślony. 

Min. Plener zaakceptował ten dodatek, | 
zwalczał natomiast wniosek p, Neubera (w Kole 
polskiem p. Piętaka), według którego kontyn- 
gent dopiero po upływie lat sześciu ma być pod- 
wyższony. 

Przemawiało jeszcze kilku mowców, między | 
nimi jeneralni mowcy Forscht i Mauthner. 


| 

EE m M iik 
Rada państwa. | 

| 


di 


ze 


i nie 30 ot. ma portorjum. 
ac: szczegół wi. podnieść, A Aa los zanup!o:y w tym kantorze 
w tej chwilijest w izbie razem padia głowan WygrAaO W kwocie GO.0GW złe 


Tatagramy „Dziennika Polskiegc. 

Cieszyn 15. marca. Tutejsza rada gminna 
postanowiła jednogłośnie zaprowadzić obo- . 
wiązkową naukę języka polskiego 
jako drugiego języka krajowego, we wsz y- | 
stkich szkołach miejskich, ludowych i in- 
nych i dążyć do tego, aby obowiązkowa nau- 
ka języka polskiego zaprowadzoną 
była we wszystkich tutejszych szko- 
łach średnich. 

Bud peszt 15. marca. W przyszłym tygo- 
dniu izba magnatów obradować będzie nad re- 
sztą ustaw kościelno politycznych. 

Sofja 15. marca. Książę odmówił audjencji 
Cankowowi, której tenże żądał przed wyja- ` 
zdem do Petersburga. 


Świece, Mydło 
Krochmal, Farbka 


Wiadomo é użyteczaa. 


Przypominamy, że Wino Chassaing jest prze- 
pisywane przez lekarzy od lat 20 przeciw bo- 
leściom żołądka, mozolnemu i trudnemu trawie- 
niu (pyspep3yt) gastra'gji, utracie sił 4 apetytu. — 
Znajduje się w głównych aptekach. 


—— 
r 


| 
deputowanych. | 
| 
| 


2 dnia 15, Marca 


wyszedłjuż z dru . 
i odznacza się l- 
eznemi ilustraej »- 


ŚMIGUSA :::::: 


Nr. 6. humorystyczną. 


BG Cena egzemplarza 20 ct. TĘ 
Prenumerata zamka we Lwowie L zł, na prowineji 
zł. et. 


menemene operen 
Dr. J. Pagéo 

oddz chorób skórnych ś wencrycznych 
szpit. powsz. Rynek 10, od 3 -5. I 


—— mz 


sekundar usa 
1253 


1 
ą 


Wszelkich olejów i smarowideł Lakiery i czernidła do bucików 


Vaselina 


Proszek do czyszczenia srebra itp. 


a 
j= 
c 
= 
= 
m e g 
Ee 
w S 
Dy E 
>" 48 
EG kc 
Xe + 18 
> E 
swej. 
3 JE 
2 a 
a 
© z 
pe” r 
No E 
R «e 
> "m 
| 
m o 
* te> 
> 
z g 
ar] i 
> 2 
2. 88 
4 3 
j ted 
rr E 
ks” =; 
AE" 
kg 
= € 
RA 
sr S 
kee re 
g 
R 
yE — 
m) 
2 8 
2 
» HM 
Saas UM 
3 
2. JE 
- 
r 
| 
< 


y 
© 


TA pr] EJGJCY JR 
A O> U rr 


"4 


spad 


RI 


TADEUSZ PILARS 


nowa) flakon 60 ct. 


U 
ę 


om pysk Capillarium (Woda ch: 


i, przyspi 
ad jąc wł 


Wzmacnia cehułk 
i niszczy łupież n 


Spółka Lwy, Hull GA. 
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ZZA W 


MASA 


Zarząd Podkamień obok Rohatyna|  psze kiedyś młedzieł złota, 


s Po niej przyszła t mbakowa 
poczta w miejscu, ma KARTOFLE I w salonach także kiedyś 
|„Andersemy* w»gonami na sprzedaż, A 1 
Gxtanek ten znany z plenności ; w goto- Była młsdzież salonowa. 


Drobne ogłoszenia. 


Doniesienia rezmalte raktykant do handlu towarów 


mięszanych, znajdzie natychmiast wsi b dl hirii. c ndr Eze te. co bylo 
1 i ; iu sẹ one wyborne, dla gorzelni nie zas jedn ©, yło, 
po 17/, centa od wyrazu. BRB w handlu B. KanN W 0O S K O W A nan AUi KG 106 Moda zł 60 ot. a E EN 

E lose folwark Są również rozpłodniki Więe dziś górą jest we Lwowie 


ramy bydła „Oldenbnrg* każdego 


ealność do sprzedania, ul. Szepty- 5 
; ; postepinn koncertowy palisandrowy do zapuszczania podłó i Dzielna młodzież... bilardowa | 
R Dłg 1g ozdobnie wyposażony i dobrze utrzy- P P g czasn do nabycia. s a TS głów 
Towe kamiteu'ce lub parceaie.| many jest do nabycia. Bliłsza wiado- 


3 


: Pięzarska 2! do sprzedania. 147| mość u dozorcy domu Banku hip te- 


eznego pla: Marjacki 15. 111 


Pryder, Schnbntha 


została powszschnie uznaną jako 
najlepsza i najtrwalsza 


do nabycia prawie we wszystki. b 
handlach. 


Główny skład Rynek 45 


we Lwowie. 


SYNAPIZMY BIGOLLOT 


ŚRODEK DOGODNY, PEWNY, SIŁNIE ODPROWADZAJĄCY NA ZEWNĄTRZ 
NIEZBĘDNY W KADŹDYM DOMU 


pec unter rutynowany z egz- 
minem i ehlnbnemi świadectwami, 
katolik, kawaler, poszukuje posady. Ła- 
skawe zgłoszenia w administracji „Dzien: 
nika“ p. l. L. K. 152 


Rzek połeżona tuż w pobliżu 
śródmieścia, a nadająca się mimo to 
na przebudowanie na willę, pod korzy- 
staymi warunkami do sprzedania. Bliż 
szych wiadomości udzieli administracja 
„Dziennika*. 


rex: kant lasowy poszukuje po: 
sady pra: lesie. Wiadomość Biuro We- 
roszezyńskiej, Lwów, Szymona 3. 


Ws obszerna do sprzedania. Wia- 
f domość w handlu Jana Bromil- 
skiego. 149 


Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis 
koloru czerwonege na każdem pudełku i na arkuszach. 
Znajduje się we wszystkich aptekach. 


Skład główny: w Paryżu, 24, Avenne Wieteria 


Y/ amienica dwupiątrowa o dwóch 
AM frontach, w śródmieściu jest do 
sprzedania. Bliższa wiadomość u Wg» 
p. Sosina, Chorąższczyzna 6. 


Ogloszenie. 


ŻEL | | ——— 
raunt poł budowę z domem lub bez 
domu przy uliey Szeptyckiego do 
s rzełania. Bliższej wiadbmceści ndzieli 
biuro budawniezego A. Kamienobrodz- 
kiego, Kop:raika 48. 157 


używane — są do sprzedania. 
Wiadomość u maszynisty w gmachu sejmowym. 1243 1- 
Oferty do dyrektora kancelarji w Wydziale krajowym. 


SANTAL be MIDY 


Essencya z cytrynianu drzewa san- 
dałowego z Bombay, najzupełniej 
czysta, w kapsnłkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i kubeba. Czyni niepotrzebnem 
używanie wszelkich szprycowań i 
w przeciągu dni trzech nlecza wszel- 
kie najdolegliwsze i najwięcej zasta- 
rzałe rzeżączki, nie utradzając żołąd- 
ka i nieudzielając nie przyjemnej 
woni urynie. 

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach. 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


ma p ae 
"ztarkwillen: Fmbryologia czyli 
S nauka o powstawaniu człowiaka za- 
wiera ciekawe objaśnienia i cenne rady 
dla doroałych. Dostanie we wszyst- 
kich księg ruiach. Cena 50 et. 
c ow 
;4joźniea zdolny i w jeźlzie pewny, 
* do wożenia dzieci do szkoły i który 
t-ż wszelkie dalsze domowe roboty ma 
do szeł.iania. otrzyma natychmiast u- 
mieszczenie. Tylko ci, którzy już kilka 
lat są przy keniaca i dobre świadectwa 
posiadaja. zechcą się zgłosić u 4łoj- 
zego Hiibnzra, Lwów, Rynek 38. 


(ee II. piętro o 9 pokojach od maja. 
Wałowa 31 143 


KSIĘGARNIA i SKŁAD NUT 


Z powodu stosunków familijngch jest 
sklepik (greislerai) zaraz do sprze 
dania. Ulica Kalecza 1. 6. 
fomi bazka =" słożonego z trzech 
pokoi — w zdrowem położeniu; 
w domu posiadajązym cgród, —- p^szu- 
kuję od 1. maja 1895, Łaskawe zgłosze- 
nia pod 8.T.2 do Administracji „Dzien 
nika*. 


donosi iż wyszły następujące 


OCCO 


Nera Połaca, Lwów . - A E s . 1 tom, zł 3,— 
Swat, Lwów, Jakubowski i Zadarowiez s ż . 1 tom, zł. 3.10 
Hrabina, Warszawa . - F . 1 tom, zł, 2.50 


— Do nabycia we wszystkich księgarniach. — 


We Lwowie w apt. pp. Mikolascha 
Wewiórskiego, Ruekera,  Sklepińskiego 
' Reisera 19 1—' 


© WETATWWYCOYZZCS-ZU 11Jaż madeszła!! 


Już!!! | BRYNDZA 


nagzaziy ua WIOBNS zupełnie świeża tegoroczna, tłasta i słodk 
Pińczochy, Skarpetki, Pończoszki A AE > U” 
ziecinne, bardzo mocne, nieszyte, i jest do nabycia w handla 


Fabryka parowa 


ezy Ygreka ? 
— Btanewczo wolę Y greka. 


Ta oe pó cą S 4 Karola Bałłabana WYrOdÓW stolarskich a Ra bardzo małomówuy. 
MAKS MUOHLFELD Lwów, ul. Halieka 1. 33. i parkietów 


Lwów, Rynek 1. 39. 


BBZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 


AMENORRHOEA, ROSTWOR I CUKIERKI 


LA 14 
DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, eto. SCIŚSNIONE 


piGuŁki  |BLANGARDA 


z jedkiem żelaza niezmiennym |Newralgie mięśniowe, ból zębów, 


bóle żołądka, gościec, ete., ete. 
BLANCARDA| o ycze: 
4 


« |Wyborne każ, bulion i clasta 
a Ę omowe. 
Bałłabanówka Szynki sposobem franenzkim 85 et. Szyaki 
X Wyst: westfalskie 1.30. Polędwice w pecherzach 
u'nana 7a najlepszą na placu Wystawy, |120, Ozory wołowe 90 et. Głowizna zwi- 
jedyna rzeczywista Żytnia stara jęz jana 85 ct. Salceson, Kiełbisa, Kiszka 
bez cukra i bez anyżu, wyrównuje w by- |pasztetowa 75 et. Bulion z drobiu I. sorta 
genji prawdziwy koniak. 1 litrowa butelka |6 z} TI, sorta 4 zł. wszystko za 1 klgr. 
tej wódki kosztuje 90 ct. — poleca dostarcza Zarząd dworu Putiatycze, poczta 


KAROL BAŁŁABAN "=: Sadowa Wisznia. 1-7 


Lwów, ul. Halicka l. 23. 


Braci Wczeląk 


we Lwowie 
uliea Łyczakowska i. 27 
poleea wielki zapas 
deszcznłex posadzko- 
wych które sprzedaje metr 
kwadr. p: A zł. 50 ct. i wyżej 
bez ułeżeuim zaś met” kw. 
po % zł. lv ct i wyżej Z ułve 
żeniem, 
Parkiety w najrozmaitszych 
deseniach zawsze na skła- 


flakon rostworu. 3 Yb 
lakon cukierków... 8 » 


( flakonu 100 pigulek.. 4 » A? 
CENA 1/2 flakonu kok 23 35 EA atona i beja pr pr adw 


akonu zyropu...... $ » PRZECIW BOLOM 
SPRZEDAŻ HURTOWA: BŁANCAJRB & C, 40, rua Bonaparte, PARYŻ. 


PRAWDZIWE WODY 


VICHY 


są żródła należące do Rządu francuskiego, | 
ADMINISTRACYA : | 

8, Boulevard Montmartre, w PARYŻU 

CELESTINS, leczą zwir w moczu i 
słabości pęcherza. 

GRANDE-GRILLE. Słabości wątroby i 
narząd żółciowy. 

HOPITAL. Słabości żołądka. 

Czerpane pod nadzorem reprszentanta 


rządowego. 
Przeciw cierpieniom żołądka 


1892 
WŁASNEGO 
zak katar, złe trawienie, brak apetytu, CHOWU 


palenie zgagi, i zatkanie, jest najlepszym | „starcza od 56 litrów wzwyż, "biało litr 
i najpswniejszym środkiem domowym |, 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 


HUNGARIA - RAWA |: teso 2 litry opłat. za wysłaniem 96 cent. 


F i E Benedykt Iiertl, właściciel dóbr, zamek 
Uznana przez tysiące świadectw i zalsceń z 3 D 
aako oisi RATA Dla zdrowych Golitsch przy Gomobits, Styryi. 
zastępuje kasę 1 kilo 1 zł. 20 Ct. —— mw 


Szalądy Antal, NOWY WYNALAZEK 
Budapeszt, Andrasiy-ut 86. 


Prospekty gratis — Rozsyłka za pobra- 
niem. 1286 1—4 PARF 


Masa krajowa| | |ED. PINAUD 


Generalna agencja 
na wschednią Galirję 
pewnego znaczaego Towarzystwa 
us:ezpieczeń ra Życie jest do od- 
dania pod korzystnymi warunka- 
mi osobie wpływowej i zdolnej 
złożyć kaucję. 

Paskawe oferty uprasza się pod 
101 do Etspedycji anonsów } D. 
Fischera w Budapeszcie, Zalba- 
rusutca Nr. 9. 1281 1-8 


— Widz al- á dziś w nocy znómienie księżyca ? 


rowanego wielkiego szlema. 


ÜBERALL VORRÁTHIG.17 MEDAILLEN 


"2 i 


Ji 


O S 


Fabryka utrzymuje na składzie 


gotowe opaski (verkleiđdungi) 
listwy de podłóg, rozmaite pro- 
file dla pp s'olarzy, pozTbŁAiEŚY, 
tapieerów itd., oraz „szlaglistwy” 
dodrzwii okien. Fabryka przyj- 
nuje do strugania deski 
na podłogi (po $ ct. za 
»ztukę 1 wyżej), oraz 
wszelxie roboty stolarskie, okna, 
drzwi, urządzenia biur, zakła- 
dów szkoln eh, koszar, szpitali 
iatadź 
NSG” Krzesła .grodowa i 
stal.ki są na składzie gotowe. 


FEINSTE QUALITÄT: 


z > są 


CH IOSICHER' CACAO, 


md) 
ydy 


Dla racjenalnego pielęgnowania ust i zębów: N 


1253 ds podłóg 1—1 a TIXORA Dr. C. M. Faberu, lekarze nrzybocznego Ś. p. J. ©. M 

; i i Essencya dla ch IXORA UGA IPLUS FOSENGJ À n0 INi vesarza Maksymiliaua I. it. d. Główny skład rezsyłkowy: 

zastępuje zupełnie franeuskio Uk p 5% U Wiedeń, l., Bauernmarkt Nr. 3. Składy wa wszystkich aptekach, 

Woda tualetowa. ... à IXORA Austr. węg. patent. — Zarzczytna wzmianka droguerjach i perfumerjach. Tamże do nabycia : C. | k. zprz. 

Masa woskowa Pomada Parvż 1378. spec. mydłe do ust dr. © M. Fabera 506 1—9 

: ; > j a IXORA dee © = la F PN: AT wo WNĘCE"; 
Lakier i Linoleum Puder ryż ż ! 
ryżowy...... A FIXORA NNOCNYUR NK TRTE 


do podłóg Kosmetyk. ......... à PIXORA 
p:leea tylko w najlepszych gatunkach 37, Bou de Strasbourg, 37 


Q.t.Witeklera M0 | -er 
Lwów, ul. Teatralna 7. NE SZL) A 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia 


Ńajsmaczniejszy, jedynierzdrowy, a fera} Jedynyazemiast kawy, napój zdrowy, niewiasta 
sem najżańszy dodatek:G6 Kawy jet: dzieciom Í ekorym przez lekarzy polecoùp) 


się bezawłoczaie. 


12 krów dojnych | 
rasy oldenbursktej różnego wieka 
sprzedaje Zarząd dóbr Bali e ost. poczt» 


Medyka. Obora premiowana najwyższą 
nagrodą na ostatniej wysiawie lwowskiej. 


D 


EL 


PORUJĄCI. 


| czak dw RE" 
Crysty. produkt naturgitty à 


w całych atach 4 
w Felszowanie więc z»rzez9dodanie* 


PLASTER 


przymiaszok wykluczune. , - 7 a. 
? Kartofie plenna i Roko aiaga I A Ł PREZ ddad i kał tytk ź m cej „am GGŁÓDOÓSN NEA 
i e.+re do gorzelni — bi ze wszystkich zewnętrznye rodków 5 e . s 
t o: s dt r ‘Reiehakanrlert prde is i 1087 1—7 zryginalne pakiety, z napisem: i ostac mozna wszedzie "kilo 25 cent. (50 h.) 


e G A s 4 
( OF „Kathrelner” ma RZ A ERĄ © 
ITTIA epep rT PAAA KETTES M paee e y e y o e y E 


mające od 20—22 RA metry- : 
cany cotaar loco siacja Medyka po se |  Regmatyamowi, podagtze, 
Cilorpleniom krzyżów, kolkom, bolom 
bioder, cierpieniom piersi, stłucze- 
niom, akręceniom, zapaleniom sta- 
wów | niuszkułów, 


| w ogólności jake 
ni sprzoścignieny środok ból 
uśmiertający. 
Z.aBtoBowanie bardzo ozyste i wygo- |; 
d:.e, nie jak uciążlivre wcierania, olejne 
maście j t. d. 

Cema 60 Ct. w aptekach pod „srebrnym 
orlem“, pud „złotym [wem we Lwo: 
wie ; pod „złotym orłem" w Tarno- 
polu; apt. pod „barankien* w Kras 
kewie; apteka Józefa Alexiewicza 
w8Bamiborze z oraz w innych lepszych 
aptekach. Skład główny: „Salwator 
apotheke” w Preszburgu. 
zysuważania. Próbóją częato, 


Am 


ga) BREST 
i WYDELIKATNIENIE PUDER 


Najbardziej elegancki puder toaletowy balowy I salonowy 


biały, różowy, albo żółty, 
Chemieznie annilzewany I eznany przez 


wą DR. J. J. POHLA, C, K. PROFESORA WE WIEDNIU. 
Cena puszki zł. 1-20. Pisma s uznaniem 3 najlepszych sfer dołączone są do każdej puszki od 


ak Sob eanit aE Gottlieba Taussing, 


Zarząd dóbr Balice p. Medyka. 


| 
} 


s z wanilią 
x í boz wanilji 
po cenach tmiarkowanye h 


‘HARTWIG & VOGEL 


plaetra, wciskać publiezność inny piaster, niem pieniędzy. fabrykanta delikotnysh mydeł toaletowych. 
cy Belka wwa A qe ata Skład główny perfameryj: w Wiednia, I. Wolizeile nr. 3. 
AO ET 2 a ga Do nabyeia we Lwowie u Z. Ruckera, aptekarza, Leszka Cakra, droguerji, O. T. Wineklera i Syna; 


kę lki i 
myk JEJ | dec AE. w Tarnowie: Moritz Fleischer junior; w Przemyślu: M. Barisehan, Adolf Spachner i we wielu aptekach, 
=: plasżry porające powyższej marki porfaumerjach I droguerjach. 610 1—i3 
evhro: siej (3 igury) i 
zaa = OoOO SZA (EBEER * © ZEREZOZP"ROBCZOOAEO AZOTOWE 


a 


DODOGOOCOCCOOGOCCOCOGOG 


G. CENTNERSZWERA. 0 
Warszawa, ul. Marszałkowska l. 143, 3 C 


nowości Wincentego hr, Łosia: 0 


| BSGO>OOQOCOOQOOQOOOCO 


— P.wiedz mi, którego wolisz z nasaych dwóch znanych nudziarzy: Iksa 


— Widziałem, widziałem; nietylko księżyc, ale nawet światło gazowe 
w oczach mi się zaćmiło, gdy mnie mój partner wpakewał bez dwóch na dekla- 


»)jócisluj antiseptyczaa ; niezawodna przeciw cachnieniu z ust, 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 
dom Bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1. 
kupuja i sprzedaja wszelkie papisry wartościowe, 
losy i monety po kursie dziennym. 


PRO MESY 


do ciągnienia 1. kwietnia b. r. na 4 procent losy eisańszie po zł. 3 wraz 
ze stemplem. 
Główna wygrana 200.000 koron. 


Także toast. 
„Panowie! Dorocznym zwyszajem obchodzimy daiś osiemnastą rocznicę 
urodzin córki gospodarza demu. Niech żyje* |... 


Dwie maszyny gazowe sześciokonne, systemu Langen et Wolf, Handel herbaty ohińsko - rosyjskiej 


: EDMUNDA BIEDLA 
- we Lwowie, plac Marjacki 10, 1615 1--7 
poleca poleca rajlepsze gatunki ! 


HERBATE K A W X 


zbioru majowego : o sj wa a ORAL 
„gą | które rozsyła trauko opłacone de 

E Congo . zł 680] pna na TAunS ZET 
Seuchong earna , 2-— | każdej stacji pocztowej 4*|, kilogr, 


„ zbiór majowy 3'— Ao w woreczku: 

Kaysow czarna. . 6e— | Portorico = < =- =- Wj k. -s0 
Cabs gruba siari ota - 8'50 „ — 90 
Melazgo de Lond. 6.— | gzyjan xielona - - - 166— | r= 
Wyslew.1 herba- We JE 106 

ciane s e . » . EBOI LANE EE CEE 
É ś n perłowa 10:98 „ 1'08 
Wyslewki najlep- Moosa arabska s omat. 10-76 „ 108 
szych herbat . . 1780 | Jawa złoła - - - - 10-76 „ 1:08 


BY” Opakcwania nie liczy sie. TR 


Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną poeztą |, 
EREEFEKJCWE "EFTA 4YC 


a a 


Jak się dziś robią interesy, wymagające pośredników ? 
— No, a voo ja dostanę za to, że panu dam kogoś, co zna takiego, który 
będzie mógł pano dostarczyć pośrednika ? F 


Nie ma obawy przed dniem prania bielizny ! 


Przy użyciu 
patentow. mydła z murzynem 


pierze się 105 sztnk bielizny w przeciągu połowy 
dnia nienagannie czysto i pięknie. Utrzymuje się 
bielizna dwa razy tak długo, jak przy użyciu każdego 
innego mydła. 
Frzy użyciu 


pateniow. mydla z murzynem 
pierze się bielizua raz tylko, zamixet 
3 jak zwynie trzy razy. Niepotrzebuje nikt 
if prać szczotką albo co gorsza czkodliwym proszkiem 
do biel+nia. kK*rzy użyciu osztzedza się 
Czat, MMMAŁCSJNIM Uhzłuwsgo A pity 
robeezse p, 
Zupełrą mieszkodziwość poręcz świade- | 
ctwe icysiawione prtex c. k. rzeczoznawcę 
i sądowego p. dr. Adolfa Joliesa. 
jj Główny shład we Lwowie u p Alojzego Hdtbnera 
jjw Rynku. — Do nabycia w większych skl: pach 
i = = korzennych i towarzystwach spożywczych, iakoteż 
w I. Wiedeńskim towarz spożywczem i I. Wiedeńskim stow. Pań g.szodyń. 


Główny skład: w Wiedniu, I. Renngase 6. 
Jeueralny zastępca dla Lwowa i okolicy: S. Lapajówker we Lwowie. 
| | omamięj 


——— m e A 


Z oos. król. Ke uprzyw. fabryki 


REGENHARTA & RAYMANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla austro-węgierskiego dworu 


PŁÓTNA, STOŁOWĄ BIELIZNĘ, 
BĘCZNIKI, OHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszeikie inne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA RIEDLA 


we Lwowie. 1005 1-1 


Comy hurtowme u pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, 
restanratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publieznych 


GALICYJSKIE AKCYJNE 


TOWARZYSTWO HANDLOWE 


we Lwowie ui. Jagiellońska 3. 


poleca 
świeże wypróbowane 
przez Stacje doświadczalne ściśle zbadane 


NASIONA: 


Lucernę eryginalną francuską w Lajlepszym gatunku, wolną od kanianki, 
Koniczynę czerwoną, gruboziarnistą starannie oczyszczoną na specjalnych 
młynsach, zupełnie wolną od kanianki. 
Keniozyną białą zupełnie czystą, baz kanianki, 
„ szwedzką „ 5.6 
Tymotkę srebrzysto-białą bez kanianki 
Raygras angielski, francuski, włoski i wszystki? inne trawy pastewne. 
Szperek olbrzymi i zwykły. 
Buraki pastewne w wypróbowauych najlepszych gaiankach, jak: Mamuty, 
„, Obersdorfskie, Eckendorfskie, Piloty itp. A Re : 
Pszenicę, Żyte jare, Jęczmień i Owies w szlachetnych, wczesnych i później. 
szych odmianach. , ` 4 
Kukurudzę „Koński ząb“, oryginalny amerykański „Virginia“ i węgierski, 
Kukurudzę Clnquantins, Pigneletto, Bukowińską i t. p. 
Faaolę vibrzymią białą, czarną i inne. , 
Groch „Viktorja“, zielony drobny, złoty. 1247 1—5 
tubin żółty, niebieski i biały. 
Wykę, Bobik, Seczewioę — tudzież f 
wszelkie inne naslona po cenach targowych, 


NAWOZY SZTUCZNE 


z gwaranoją za ilość i jakość sk:adników, 


Wszelkie maszyny rolnicze 

między innemi: 
Jeneralne Zastępstwa 

Fsbryki maszyn król. węgierskich kolei państwowych w Budapeszcie : 

Lckomobile, młocarnie, elewatory, parowe wyłuskiwacze do ziarn kukurudzy. 

Fabryki pługów Braci Eberhardtów w Ulmie n. D.: 1, 2, 3 i 4-skibowe 
pługi kute „2 czystej stali. 

Fabryki wag C. Schember i Synowie we Wiedniu: wagi decymalne, cen- 

tymalne, dla zboża, bydła itd. — i wiele innych pierwszorzędnych fabryk 


Wydawea: Józef Laskowski. Odpowiedzialny za redakcję Anam Krajewski, Papier fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka Kattnera. 


zd3Pw0OobB5 
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